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Rok 83. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakeyi nr. 88. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 


„Przewodnik naukowy i literacki“, 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 
| aało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 


cznie 0 zł. półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 
60 ct. Wea 6 zł 30 et., kwartalnie 3 


Preuamerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie i6 Z., półroczni e 8 zl, 
ot. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., 
3 zł., miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: 
ct. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają, 
ci tylko, którzy prenumerują od 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
„Tygodnik Ilustrowany dla prenumeratoró 
50 ct., miesięcznie 84 ot. 
zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et. 


kwartalnie 
"kwartalnie 
W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 


Ji stycznia do końca 
drudzy 


w „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 
Na powini rocznie 12 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 kwietnia. 


Po dłuższej przerwie zbiera się dzisiaj 
parlament francuski; odroczył się przed 
trzema tygodniami pod przygnębiającem wra- 
żeniem załatwionego z trudnością przesilenia 
gabinetowego , którego ofiarą padł Ribot, 
a dzisiaj zgromadza się pod wrażeniem tej 
niepocieszającej świadomości , że budżet na 
rok 1893 dotychezas nie jest. jeszcze uchwa- 
lony , i że zatarg pomiędzy senatem a lzbą 
deputowanych, co do sposobu traktowania 
tegorocznego budżetu, dotąd nie został zała- 
godzony; przerwał więc swą działalność 
wśród wypadków, które w bardziej lub w mniej 
ścisłym związku stały ze sprawą, wywierają- 
cą zawsze jeszeze tak przeważny wpływ na 
tok rzeczy we Franeyl, ze sprawą panam- 
ską, — a dzisiaj podejmuje tę działalność 
również wśród ol zności których źródła 
w sprawie  panamskiej szukać potrzeba. 
Oprócz sprawy panamskiej jednak i kłopo- 
tów, jakie ona spowodowała, dzisiaj zawisła | 
nad parlamentem francuskim , czy w ogóle 
nad Francyą, jeszcze troska o niedalekie 
wybory. i 

Taką jest w konturowych zarysach | 
sytuacya, wśród której zacząć ma dzisiaj na . 
nowo obrady swe reprezentacya narodowa 
w Paryżu, i wśród której rozpocząć ma za- | 
razem parlamentarne swe boje gabinet pana 
Dupuy. Dzięki dluższym feryom, 
udzieliły sobie senat i Izba deputowanych, 
miał ten gabinet kilka tygodni względnego | 
spokoju, a Franeyi oszezędzeno namiętnych , 
walk parlamentarnych , z dniem jednak dzi- 
siejszym obrady i walki rozpoczynają się na 
nowo tak w pałacu Luzemburskim, jak i 
w pałacu Burbońskim, i jeżeli wszystko nie 
myli, to także właśnie z dniem dzisiejszym 
minęły już niepowrotnie chwile spokoju dla 
gabinetu pana Dupuy. Szezególnie jednak 
kierownik departamentu finansów. minister 
Peytral, będzie miał zapewne dużo kłopotu, 
zarówno bowiem koła parlamentarne we 
Francyi, jak i szerokie sfery publiczności 


JESTEM. 


PORTIEŚĆ RTSPÓŁCZIUSN.A. | 


XII. 
(Ciąg RAA 


Inni, patrząc na Warsza wyzywająco, 
śmieli się coraz bardziej. 

Stary malarz mierzył ieh chwilę po- 
pardliwym wzrokiem. Lecz, nie mogąc sobie 
dać rady z Leszczycem, który teraz stanow- 
czo był zdania sąsiadów i coraz był dla nich 
czulszy a wesołość ich całem sercem podzie- | € 
lał, — dźwignął ramionami i ruszył się z 
miejsca chcąc wyjść z pokoju. 
Orecki podbiegł ku niemu. 

— Jak się masz, Zygmuncie! zawołał - 
widzieć cię tu, to nie lada niespodzianka..., 


Warsz, nie odpowiadając, ujął go pod 


ramię. 

— Wyjdźmy ztąd.... 
się ze złości. 

Usiedli w pokoju, przylegając 
balowej. Dźwięki muzyki I Wrzaw 
ich głosy, mogli rozmawiać sw 
był tak oburzony i tak jedną zaab 
PPn, że o niczem innem zrazu 
mógł. 


szepnął duszę 


nim "aa 
nią !.. 


których : | 


francuskiej i cała francuska prasa zaniepo- 
kojone są niezwykle silnem wycofywaniem 
wkładek, złożonych w kasach oszczędności. 
Nadaremnie usiłowano zapobiedz temu przez 
wydanie znanej ustawy, skierowanej przeciw 
szerzeniu pogłosek, zdolnych wzniecać pani- 
jkę pomiędzy właścicielami książeczek kas 
oszczędności. W ostatnim miesiącu wycofano 
znowu krągło 19 milionów fr. a złożono na 
nowo tylko 3'/5 miliona, tak, iż od początku 
bieżącego roku słynna „Caisse des Dópóts. 
et Consignations*, sama jedna musiała wy- ' 
płacić 180 milionów zwrotów! Jest to | 
w dziejach rozwoju ekonomicznego i pie- | 
niężnego Francyi w latach ostatnich „objaw | 
niesłychany a sam przez się więcej et 
wiący 0 niepewności położenia w państwie, | 
niźli wszystkie deklaracye zmieniających się | 
co chwila gabinetów i zapewnienia wygła- | 
szane z emfazą z trybuny parlamentu. Ta| 
panika jednak wśród publiczności francuskiej, | 
należącej do wierzycieli rozlicznych kas o-i 
szezędności, — publiczności, przedstawiającej | 
większą część francuskiego narodu, nie Jest | 
wypadkiem odosobnionym. Oto dochody pań- ; 
stwowe zmniejszyły się we Francyi niepo- | 
miernie dzięki polityce cłowej p. Móline'a, i 
zmniejszają się dalej nieustannie, a nadto 
| zapasy rządu w Banku francuskim stopniały 
tak dalece, iż podczas gdy w roku minio- 
| nym o tym samym czasie rząd francuski 
miał w tym Banku złożonych 235 milj., o- 
,beenie posiada ich tylko 70. Wszystke to da | 
"powód Izbie deputowanych i senatowi dal 
i gwałtownych wycieczek przeciw administra- 
' ẹyi finansowej, a wskutek tego zamiar gabi- 
netu, aby przed rozwiązaniem obecnego par- 


prasy francuskiej, do tego stopnia, iż rząd 
belgijski, który przez długi czas odznaczał 
się godną podziwienia cierpliwością wobec wy- 
rządzanych mu przez Francuzów przykrości, 
teraz zdecydował się wreszcie wystąpić z 
biernej roli i założył w Paryżu protest prze- 
ciw tego rodzaju postępowaniu. Ofieyalna ta 
reklamacya belgijskiego posła w Paryżu 
miała na razie przynajmniej ten skutek, iż 
francuski minister spraw zagranicznych za- 
wezwał do Paryża posła francuskiego w 
Brukseli. Co oni między sobą umówili nie 
(wiadomo, ale niezawodnie i o to zaatakują 
nowy gabinet w otwartym dziś na nowo 
parlamencie. 


Sprawy krajowe. 
(Okręgi sanitarne gminne). 


($) Donieśliśmy już o tem, że Wydział 
krajowy zamierza przedłożyć na bieżącej se- 
syi Sejmowi wnioski w sprawie utworzenia 


| dalszej seryi okręgów sanitarnych gminnych. 


Sprawozdanie, które w tym przedmiocie zo- 
stało dla Sejmu obecnie wygotowane, kon- 
statuje, że Wydział krajowy postanowił pro- 
ponować zaprowadzenie okręgów sanitarnych 
tylko w tych wypadkach, w których strony 
interesowane za tem się oświadczą. 

W roku 1892 ustanowionych było 14 
okręgów sanitarnych. Obecnie proponuje Wy- 
dział krsjowy ntworzenie w r. b. dalszych 


| lamentu mógł być uchwalonym także bud. | 29 okręgów sanitarnych w miejscowościach, 
zet na r. 1894, pozostanie prawdopodobnie | które W. dział krajowy w porozumieniu z Na- 
w sferze nicziszezonych pomysłów, i w ogóle | miestniet.*em oznaczy. Ponieważ wprowadze- 


ym do sali 
a  tłumiły 
obodnie. Warsz» 
sorbowany 
mówić nie 


— Słyszałeś ? słyszałeś ? — powtarzał — 
jak oni go judze, tego idyotę, jak się nad 
Gdyby oni wiedzieli co CZY- 


stanowisko ministra finansów, a w dalszym 
rzędzie eałego gabinetu, nie będzie pozazdro- į 
szczenia godne. | 
Prócz tego przysporzy gabinetowi temu j 
niewało kłopotu postępowanie agitatorów 
francuskich, którzy od dłuższego czasu prze- 
biegali Belgię i w wysokim stopniu przyczy - 
mili się do rozwoju tych wypadków, które 
Belgią w ostatnich czasach wstrząsnęły. Tym 
pracom agentów prowokacyjnych towarzy- 
szyły gwałtowne ataki na Belgię ze strony 


ERĄ 


| nie w życie tych okręgów z powodu potrze- 


i by przeprowadzenia jeszcze rokowań, nastąpi 
prawdopodobnie dopiero z dniem 1 lipea b. T; 
przeto Wydział krajowy tylko na pół roku 
żąda kredytu w kwocie 5.500 zł, oraz na 
ten cel dalszego kredytu na r. 1894 w kwo- 
cie 11.000 zł. 

Nowo utworzyć się mające okręgi sa- 
nitarne przypadną w pow. bobreckim w Strze- 
liskach i Wybranówce; w pow. borszczow- 
skim w Skale, w pow. brodzkim w Szezuro- 


wiecach i Toporowie; w pow. dobromilskim 
w Rybotyczach i Nowemmieście; w pow. do- 
liniańskim w Perechińsku i Rożniatowie; w 
pow. drohobyckim w wodbużu i Stebniku- 
Schodnicy;, w pow. grodeckim w Janowie; 
w pow. kałuskiim w Wojniłowie i Krasnem; 
w pow. liskim w Lutowiskach i Baligrodzie; 
w pow. mościskim w Krukienieach; w pow. 
przemyskim w Medyce; w pow. przemyślań- 
skim w Dunajowie; w pow. rawskim w Lu- 
byezy; w pow. rohatyńskim w Podkamieniu; 
w pow. sanockim w Jaśliskach; w pow. so- 
kalskim w 'Tartakowie, w pow. staromiej- 
skim w Chyrowie; w pow. stryjskim w Kor- 
szynie; w pow. zbaraskim w Nowemsiole; w 
pow. tarnobrzeskim w Grębowie; w pow. ho- 
rodeńskim w Qzernelicy i Obertynie. 


(Projekt ustawy o poborze opłat od spad- 
ków na rzecz funduszu szkolnego kra- 
Jowego). 

($) Jednem ze Źródeł, z których fun- 
dusz szkolny krajowy czerpie swoje dochody, 
są taksy opłacane od spadków przenoszących 
kwotę 315 zł. Od roku 1878, w którym fun- 
dusz rzeczony przeszedł w zarząd Wydziału 
krajowego po koniec r. 1892 przyniosły wspo- 
mniane taksy ogółem 162.841 zł. Podstawą 
prawną, na której opiera się dotychczasowy 
pobór powyższych taks w naszym kraju, jest 
ogłoszony cykularzem gubernialnym z dnia 
1 stycznia 1809 dekret kancelaryi nadwor- 
nej z dnia 7 lipea 1808 roku. Dekret ten 
stanowi, że od każdego spadku wynoszącego 
300 zł. m. k. lub więcej, ma być pobieraną 
taksa dla funduszu szkół normalnych, a to: 
jeżeli spadkodawca należał do stanu magna- 
tów, albo jeśli był generałem, w kwocie 4 zł., 
jeżeli należał do stanu rycerskiego lub do 
t. zw. honoracyorów albo jeśli był kupcem 
lub oficerem sztabowym, — w kwocie 2 zł., 
wreszcie jeżeli był oficerem niższej rangi, 
mieszczaninem,  profesyonistą lub chłopem 
w kwocie 1 zł. m. k. 

Nieodpowiadająca nowoczesnym  poję- 
ciom zasada wymierzania opłaty według sta- 
nu właściciela przedmiotu opodatkowanego, 
a z drugiej strony chęć przysporzenia fun- 
duszowi szkolnemu większych z tego źródła 


. — Uważałem — odrzekł Orecki — że 
sobie żartują z niego... Ale bo też on szam- 
bana pije jak wodę i zdaje się wszystko brać 
148 dobrą monetę. | 

— A co ma robić? — przerwał Warsz | 
(gwałtownie. — Czy ma z każdym wszczy- 
nać awanturę o żonę? ładnieby ją urządził! 
Ale to chłopak szlachetny i to go źre.... więc 
= pragnienie. Głupi sposób, ale praktyko- 

any... 


Zamilkł „posępnie. 

— To się źle skończy... 
Po chwili sam do siebie. 

— Mój Zygmuncie — ozwał się Au- 
gust, chcąc zmienić tok rozmowy — po- 
wiedz-że mi przynajmniej co się z tobą działo 
Sie ten cały czas, od kiedy cię z oczu stra- 


— mruknął 


= machnął ręką. 

— Ze mną się dzieje coraz bardziej 
głupio — odrzekł, — Wziąłem się nie do 
Swoich „rzeczy, jak ty do malowania five 
o'clochów, i oczywiście — bankrutuję.... 

— Mal lujesz ? — przerwał August, mo- 
cno zdziwiony. 

— Aha! — zaśmiał się Warsz — zma- 
lowałem głupstwo.... nie pierwsze, ale chyba 
już ostatnie. Zachciało mi się mieszać w da- 
wne sprawy i ot co jest! — Zrobili ze mnie 
małpę, ubrali znowu we frak i każą łazić i 
patrzeć się ną tę komedyę, od której pękłoby 
mi serce, gdybym je miał... 

— Me roz 
Auga umiem cię... 

— No, spodziewam się — odparł Warsz — 
bo ja sam siebie nie rozumiem. Wiem prze- 
cie co człowiek wart, a jak widzę, że mu 
zle, to zamiast dopomódz, by go rychlej dya- 


— przerwał 


bli wzięli , 
go. wydźwignąć. NASA sam się zgryzę 
a jemu rady nie dam... Dyabli nadali taką 
naturę... 

Włosy siwe targał z gniewu, 
jąc je z ezoła i po chwili mówił dalej: 

— Siedzisz jak na tureckiem kaza- 
nia — więc ci wolę powiedzieć o co idzie. 
Tobie zawsze lubiłem mówić co mi na ser- 
cu, czy na wątrobie cięży. Także idyosynkra- 
zya. Otóż może wiesz, a może nie wiesz, że 
Janina od czasu swego zamążpójścia zerwała 
z matką wszelkie stosunki, Płaci tam jej ja- 
kąś jałmużnę i każe siedzieć w Pace 

— To nie świadezy dobrze... — zaczął 
August. 

— Dajno pokój ze świadectwami! — 
przerwał zwykłym swym tonem Warsz, — 
abyś fałszywego nie wystawił. Z jednej stro- 
ny Janina może mieć swoje racye, z drugiej 
jednak — matka biedna... a ja stary głu- 
piec wziąłem się do godzenia. 1 już zdawało 
mi się, że jestem blisko celu, sprowadziłem 
nawet "tutaj do Lwowa matkę. Tymczasem — 
słyszałeś — co ci tam przy szampanie ga- 
dają... Judzą go, a on, kretyn, woła: machnę 
familijkę, machnę !.. 

— A Janina? — spytał August. 

— Janina — odparł Warsz możeby 
się już teraz dała nakłonić, bo czuje, że tej 
matki potrzebować może, bo z takim Lesz- 
czycem.... 

Urwał nagle, jakby się w język ukąsił. 

Orecki podchwycił zaraz: 

— Nie jest szczęśliwą ? — zagadnął. 

— Och, szczęśliwą |... — zaśmiał się 
Warsz — u was zaraz wielkie słowa! QCzyś 
ty kiedy widział szczęście? zapytam cię jak 


odrzuca- ' 


wysilam starą mózgownicę , mA [WE - YATO ów bankier w „Złotym Cieleu* o anioła. Dla 


Janiny zresztą "rzeba by obmyśleć specyal- 
ny raj jakiś, w którymby ona potrafiła być 
szczęśliwą. — A tu nie tylko specyalnego 
raju nie ma, lecz nawet... 

— On ją przecież Jost kocha? — 
wtrącił Orecki mocno zaciekawiony, — sam 
to mówił przed chwilą... 

Warsz śmiał się szyderczo. 

— (dy zobaczysz człowieka — odparł — 
który przy szampanie, głośno będzie mówił o 
swoich sentymentach, to mu bez ogródki po- 
wiedz, że bydlę i że o miłości pojęcia nie ma.. 
Onkocha, — ale po swojemu, to jest bez żadnego 
względu na naturę tej, którą tą miłością o- 
barcza. Przytem zazdrośny jest głupio; 
zazdrość tę topi w szampanie a potem.... 

— Potem, co? podchwycił August, wi- 
dząc że Warsz znowu na tem słowie się za- 
wahał. 

— Potem.... nie! — potem jest..., zły ! 
wybuchnął stary malarz, powstając z miejsca. 

Orecki domyślał się, że mu Warsz 
wszystkiego powiedzieć nie chciał, lecz kom- 
binując własne obserwacye z tem, co widział 
i słyszał, miał już pewne wyobrażenie o tem, 
czem mogło być pożycie Leszczyców : 

Ona zawsze zalotna, lekkomyślna, do 
porywów skłonna, — on kochający wpraw- 
dzie, ale nie zdolny zastosować się do niej, 
brutalny nieraz w uniesieniach zazdrośnych, — 
a wśród tego: pani Laura, baron Marewiez, — 
rz; to obrazek rzeczywiście specyalnego 
raju ! 

Warsz wielkimi krokami chodził „po po- 
koju wzburzony. Wreszcie ramionami dźwi- 
gnął i zatrzymał się przed Augustem. 


dochodów na pokrycie wzmagających się nie- 
ustannie potrzeb szkolnietwa, skłoniła prze- 
waźną większość Sejmów do uregulowania 
sprawy poboru opłat od spadków w drodze 
ustawodawstwa krajowego. 

Wydział krajowy przedstawia obeenie 
Sejmowi projekt ustawy w tym przedmiocie. 

Opłata ma być pobieraną od spadków 
powyżej 300 zł. do 1000 zł. w kwocie 1 zł. 
Jeżeli czysty spadek przewyższa sumę 1000 
zł., wynosić będzie opłata od każdych 100 
zł. przy spadkach nad 1000—5000 zł. — 
25 ct; nad 5000 10.000 zł. — 30 et.; nad 
10.000 — 20.000 zł. — 35 ct.; nad 20.000 
do 30.000 zł. — 40 et.; nad 30.000—40.000 
zł. — 45 ct.; nad 40.000—50.000 zł. — 
50 et. 

Według zasad podanych, wymierzaną 
będzie opłata wtedy, jeżeli spadek przecho- 
dzi na wdowę, a względnie wdowca po 
spadkodawcy, albo też na jego krewnych 
w linii zstępnej lub wstępnej (dziedziców 
koniecznych). W każdym innym wypadku 
opłata od spadku wymierzoną będzie w kwo- 
cie, o 50 pret. podwyższonej. l 

Te same władze, które dotychczas zaJ- 
mowały się wymiarem i poborem taks dla 
funduszu szkół normalnych, wymierzać i po- 
bierać będą opłaty od spadków na rzecz 
funduszu szkolnego krajowego. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 22 kwietnia. 


(Wystąpienie hr. Hoensbroecha z zakonu Jezu- 

itów. — Wolnomyślni i narodowo-liberalni w obee 

ustawy przeciw lichwie. — Żydzi w za? odzie 

sędziowskim. — Pomnik Bismarcka. — Samo- 
pomoc dziennikarzy niemieckich). 


W kołach nieprzyjaznych Kościołowi 
katolickiemu niezmierne gaudyum, z powodu 
wystąpienia z zakonu OO. Jezuitów, hr. Pa- 
wła Hoensbroecha, brata członka'parlamentu 
niemieckiego, a radość ta tem jest większą, 
iż bezpośrednio po swem wystąpieniu ów 
kapłan zapowiedział ogłoszenie memoryału 
przeciwko zakonowi, w którego obronie wy- 
stępował w latach ostatnich z godną podzi- 
wu żarliwością piórem i słowem. Memoryał 
ten ukaże się w Preussische Jahrbiicher, a 
wstęp do niego, ogłoszony już teraz, brzmi 
jsk następuje : 

„Ogłoszeniem tego pisma zgotuję wielu, 
którym niedawno byłem bardzo bliski, z któ- 
rymi połączony jestem najściślejszymi węzła- 
mi pokrewieństwa i przyjaźni, którzy mię 
kochali szczerze i których kocham dotąd, 
wielką boleść. Wielu wyda się pismo moje 
publicznem zgorszeniem, będą oni w niem 
upatrywali wystawienie na szwank najświęt- 
szych interesów. Inni powitają może te wier- 
sze z szyderczą radością; spór w łonie ka- 
tolickiego Kościoła — cóż może być bardziej 
pocieszającego dla niektórych umysłów! 
Wszystkiego tego jestem świadom, a samo- 
wiedza tej boleści, którą wywołam, tego 
zgorszenia, które daję, tej szyderczej rado- 
ści, którą spowoduję, ta samowiedza cięży 
na mnie jak zmora i ćzyni zadanie, jakie 
sobie zakreśliłem w tem pismie, najniezno- 


śniejszem w życiu mojem. A jakiż cel w ta- 
kim razie ma mój memoryał? Dlaczego 
chwytam za pióro? Czyż mi je kto wciska 
w rękę? Tak jest. Sądzę, że kreśląe to pi- 
smo, spełniam obowiązek wobec siebie same- 
go, że wymaga tego cześć moja i moje na- 
zwisko. Lata całe należałem do Zakonu Je- 
zusowego, wielokrotnie wymieniano moje na- 
zwisko w walkach literackich za i przeciwko 
temu Zakonowi; bez autentycznego wyja- 
śnienia z mojej strony pozostałoby moje wy- 
stąpienie nietylko zagadką, lecz powstałyby 
najróżnorodniejsze i najfałszywsze wieści i 
przypuszczenia, które w równej mierze uwła- 
czałaby tak Zakonowi, jak i mnie. Na to po- 
zwolić nie mogę i nie chcę. Zakon Jezuitów 
i ja, obydwaj mamy prawo do prawdy. Pi- 
smo to będzie miało po części piętno na 
wskróś osobiste. Ubolewam, że z mojem „ja* 
wystąpić muszę publicznie, że przyjdzie 
mi doświadczenia i uczucia najskrytszego ro- 
dzaju zdradzić przed tłumem, choć tylko w 
sposób bardzo delikatny“. 

Autor memoryału zapowiada, że będzie 
starał się przedewszystkiem udowodnić, iż 
„Jezuityzm tłumi, a nawet do pewnego sto- 
pnia niszczy samodzielność , charakter. indy- 
widualność jednostki, że paraliżuje poczucie 
narodowości i patryotyzmu*. 

Hrabia Paweł Hoensbroech — pisze 
od siebie Germania — bawił jeszcze zeszłej 
jesieni dłuższy czas w Berlinie. Przez kilka 
tygodni chorował na dyfteryę. W paździer- 
niku stan jego zdrowia polepszył się, a kto 
go wtedy widział i mówił z nim, nie mógł 
nawet przypuścić, by ten człowiek mógł kie- 
dykolwiek — przestać być Jezuitą. W świe- 
żej pamięci są jego pisma: „Dlaczego nie 
mieliby Jezuici powrócić ?* — „Profesor Adolf 
Harnack a Jezuici. Słówko obrony*. — „Pro- 
fesor dr. Paweł Tschackert a autentyczne 
ustawy Jezuitów“. 

Koła zachowawcze i katolickie parla- 
mentu niemieckiego wielce są zgorszone 
taktyką, jaką zajęli wolnomyślni i narodowo- 
lberalni wobec wniesionego do Izby projek- 
tu ustawy przeciw lichwie. Panowie ci, ma- 
jąc ciągle na ustach frazesy o dobru obywa- 
teli, o podniesieniu ich materyalnego pozio- 
mu, tym razem dokładają wszelkich starań, 
aby uniemożliwić sfinalizowanie ustawy, któ- 
rej głównym celem jest walka przeciw li- 
chwie. Czyż ustawa taka byłaby niepotrze- 
bną, lub złą? Bynajmniej. Dla nikogo nie 
jest tajnem, że lichwa sroży się we wszystkich 
stronach Niemiec; w Hesyi tysiące zagród 
włościańskich wpadły w ręce lichwiarzy; 
w W. Ks. Poznańskiem ludność wiejska 
gorzko się skarży na wyzysk lichwiarski; li- 
chwa nie oszczędza ani mieszkańców miast, 
ani chłopów, ani inteligeneyi. W- ostatnich 
czasach lichwy pieniężne, dające się łatwo 
skontrolować przez sądy, zastąpi:a lichwa 
rzeczowa. Lichwiarze zmuszają „wych dłu- 
¿ników do przyjmowania po wygórowanej 
cenie najrozmaitszych przedmiotów. Ten ro- 
dzaj lichwy grasuje w zastraszający sposób 
przedewszystkiem po wsiach, gdzie rolnicy, 
cheąc czy nie chcąc, zmuszani bywają pzez 
liehwiarzy do nabywania niepotrzebnego im 
bydła, narzędzi rolniczych, i t. p. Otóż no- 
we prawo zagraża surowemi karami temu 
rodzajowi ukrytej lichwy. Stronnietwo kon- 
serwatywne , centrum, Polacy , zgadzają się 
na nowe przepisy przeciw lichwie, dla bra- 
ku jednak potrzebnej do prawomocności 
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— Ale ty także lala jesteś! ozwał się | terstwem. Tymczasem ja ci powiem co mnie, 
ironicznie. Znowu cię korci napytać sobie | ciebie i tysiące innych mężczyzn w tych la- 


biedy... 
Orecki się żachnął. 

— A to co znowu? — zapytał, usiłu- 
jąc udać zdziwienie. 

— No, no, bratku, nie udawaj! Wie- 
my o panu wszystko, wiemy o Kurkowej uli- 
cy, gdzie bywasz codziennie i o spacerach idy- 
licznych i o tych wszystkich twoich głup- 
stwach, z których bodajby cię znowu wuja- 
szek Sapiński ratować nie musiał... 

— Ależ, proszę cię — przerwał August, 
bardzo niezadowolony, bo słowa Warsza były 
potwierdzeniem prawdziwości tego, co pani 
Liza mówiła mu o obiegających plotkach, — 
nie wiem doprawdy zkąd ludzie wykombino- 
wać mogli coś podobnego.... Gdybyś wiedział, 
kto jest pani Jadwiga Olińska.... 

— Ależ wiem.... wiem — odparł Warsz— 
mówiono mi już, — tragedye jakieś — tem 
gorzej! Takie enotliwe brzozy płaczące, czy 
też tragiczne cnoty, najniebezpieczniejsze.... 

— Proszę cię, Zygmuncie — przerwał 
August bardzo energicznie i żywo — proszę 
cię, o tej kobiecie bez szyderstwa i bez żar- 
tów.... 

Warsz spojrzał na niego z wielką uwagą 
i milczał chwilę, kręcąc głową. 

— O niej — rzekł wreszcie — nie mó- 
wić nie chcę, bo jej nie znam, tylko słysza- 
szałem, zresztą, nie złego — przeciwnie. Chcę 
ci tylko uczynić jedną ogólną uwagę, która 
ci się przydać może właśnie w tym wypadku. 
Ty sądzisz n. p. że cię pociąga wielkie 
współczucie, albo cześć dla tego, eo nazy- 
wasz enotą, poświęceniem, lub nie żałując 
sobie tanich superlatywów i frazesów, boha- 


i tach schyłkowych stulecia pociąga do kobiet. 
| To albo zalotność, a raczej fantazye histe- 
ryezne, które cię wzięły w Monachium i je- 
szcze dziś biorą — bo widziałem jakeś wal- 
cował z Janiną, — albo nie zachwyt nad po- 
święceniem lub współczucie z  nieszczę- 
ściem, lecz to, eo jest tego nieszczęścia czę- 
stokroć bezpośrednim wypływem — także 
pewna morbidezza uczuć, zapatrywań, poglą- 
dów... To odmiana tylko jednej i tej samej 
chorobliwości.... 

Gdybyś ją znał — ozwał się Au- 
gust, podniecony słowami Warsza — gdybyś 
Ją znał i przypatrzył się jej prostocie, jej na- 
turalności zawsze i we wszystkiem, tobyś 
zmienił zdanie... 

Warsz zaśmiał się sucho. 

— Gdybym takiego białego kruka zna- 
lazł — odparł — to wiesz eobym zrobił ? — 
Albo bym uciekł od niego, salwując swoją 
wolność i lękając się, abym sam anielsko nie 
zbielał, coby mi nie było do twarzy, — albo... 

— Albo co? — spytał August. 

— Albo.... albo.... zrobiłbym pospolite 
głupstwo — ożeniłbym się.... 

` Orecki chciał odpowiedzieć, ale w tejże 
chwili zaczęto przez pokój, w którym sie- 
dzieli, iść parami do kolacyi. Tłum rozdzie- 
lił Augusta z Warszem, który zaczepiony po 
drodze przez Janinę, poszedł jej towarzy- 
szyć, zapewne w zamiarze naprawienia po- 
psutych przed chwilą interesów, które mu 
tak bardzo na sercu ciężyły. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
„Adam Krechowieckt. 
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(liczby głosów, a zręcznej taktyki wolnomyśl- 
nych i narodowo-liberalnych , dotychczas je- 
szcze nie mogło nastąpić głosowanie nad 
projektem rządowym. 

Przyczyn wstrętu wolnomyślnych i na- 
rodowo-liberalnych do ustawy mającej poło- 
żyć choć w części tamę lichwiarskiemu rze- 
miosłu, szukać należy w stosunkach tych pa- 
nów ze sferami. które fortuny swe zawdzię- 

ją w głównej części operacyom, mającym 
podpadać, wedle projektowanej ustawy, su- 
rowym przepisom karnym. To też sfery te, roz- 
porządzające przeważną częścią dzienników, 
walczą rozpaczliwie o zatrzymanie nadal pła- 
eówki, z której mogliby wyzyskiwać bezkar- 
nie społeczeństwo Tego rodzaju postępowa- 
niem oburzoną jest nawet Köln. Ztg., do o- 
statnich czasów jeden z głównych filarów 
stronnictwa narodowo-liberalnego. Organ ten, 
zajmujący w świecie dziennikarskim bardzo 
wybitne stanowisko, oświadeza wprost, iż ta- 
ktyka liberalnych w parlamencie w obec 
projektu ustawy przeciw lichwie musi w na- 
stępstwie zwiększyć tylko zastęp antisemitów, 
i bez tego już dzisiaj potężny w Niemczech, 

Kreuta Ztg. zwróciła w tych dniach u- 
wagę na nieproporcyonalnie wielką liezbę 
sędziów wyznania izraelickiego przy sądach 
berlińskich. Wedle tego dziennika zachodzi- 
ły już takie wypadki, iż przy rozprawie są- 
dowej tylko oskarżony i woźny byli chrze- 
ścianami, wszyscy inni zaś jak: przewodni- 
czący, ławnicy, asesor prokuratora, pisarz sądo- 
wy, świadkowie i t. d. żydami lub żydow- 
skiego pochodzenia. Germania dodaje, że 
może w tem jest trochę przesady, ale pra- 
wdą jest, że żywioł semieki nadzwyczaj li- 
cznie opanował berlińskie sądy. W adwoka- 
turze stanowią żydzi znaczną nawet większość. 
Kreutz Zig. żąda, aby cofnięto rozporządze- 
nie, na mocy którego nominacye i przenosze- 
nią sędziów mogą być bez wiedzy monarchy 
przez samego tylko ministra sprawiedliwości 
uskuteezniane. Pomienione rozporządzenie ce- 
sarza Wilhelma I. zostało wydane wkrótce 
po objęciu teki sprawiedliwości przez p. 
Friedberga, którego pomawiano wielokrotnie 
o szczególniejsze sympatye dla żydów. 

Prasa narodowo-liberalna żywo znowu 
zajmuje się sprawą wystawienia pomnika 
Bismarckowi. Fundusz, na ten cel zebrany 
przed trzema laty, przenoszący milion ma- 
rek, złożono w oczekiwaniu, że jeszcze za 
życia Bismarcka będzie wystawiony pomnik; 
tymczasem, biadają pisma bismarkowskie, pie- 
niądze spoczywają sobie w ogniotrwałej ka- 
sie, a o przygotowaniach do pomnika nie nie 
słychać. Volkszeitung mniema, że najlepiejby 
było, gdyby milion zebrany wprost przeka- 
zano Bisinarekowi, temby najbardziej go u- 
radowano. 

Projekt założenia kasy emerytalnej dla 
literatów i dziennikarzy niemieckich, bliski 
jest urzeczywistnienia. Za inicyatywą Towa- 
rzystwa dziennikarzy monachijskich zwołany 
do Lipska kongres dziennikarski, w którym 
uczestniczyli delegaci wszystkich znaczniej- 
szych Towarzystw dziennikarskich niemie- 
ckich, przyjął jednogłośnie projekt wypraco- 
wany przez literata monachijskiego Vierecka 
z pewnemi poprawkami. Projekt ten obejmuje 
dziennikarzy wszystkich kierunków polity- 
eznych narodowości niemieckiej, bez względu 
na ich miejsce pobytu, a zatem dziennika- 
rzy niemieekich, austryackich, szwajcarskich, 
amerykańskich i t. d. Kasa emerytalna, o- 
pierająca się na tak szerokiej podstawie, o- 
czywiście mą widoki powodzenia. Nadto fun- 
duszów potrzebnych dostarczą prócz dzienni- 
karzy i literatów nakładey, których pewna 
część oświadczyła się już z gotowością zło- 
żenia sum znaczniejszych na ten cel. Wre- 
szcie projektowane jest urządzenie po wię- 
kszych miastach niemieckich na rzecz kasy 
balów , przedstawień teatralnych, koncer- 
tów i t. d. 

Z małych początków urosła kasa eme- 
rytalna dla niemieckich artystów scenicznych 
do poważnej instytucyi, rozporządzającej dzi- 
siał kapitałem 7 milionów marek. Spodzie- 
waja się, że takież powodzenie mieć będzie 
i kasa dziennikarska. Na zebraniu ogólnem, 
zapowiedzianem na lipiee w Monachium, na- 
stąpi ostatecznie utworzenie kasy. Projekto- 
wane Są trzy kategorye członków : płacących 
miesięcznie 2.50 m., 5 i 10 marek wkładki. 
Na wypadek niezdolności do pracy, ewentu- 
alnie już po pięciu latach członek kasy ma 
prawo do emerytury, której maksimum ozna- 
czono na 2400 marek. 
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Cesarstwo niemieccy u Ojca Św. 


Wizyta cesarza Wilhelma u Ojca świę- 
tego — druga już z rzędu, gdyż po raz 
pierwszy przestąpił władca Niemiec progi 
Watykanu w roku 1888 — należy niewąt- 
pliwie do tych wypadków, które słusznie sku- 
piają na sobie uwagę świata całego. Widok 
świątobliwego Starca, dźwigającego z cudo- 
wną zaiste siłą ośmdziesiąt trzy lat wieku i 
ciężar urzędu Namiestnika Bożego, a wła- 
dnącego nad milionami dusz wiernych kato- 
liekiego Kościoła, widok Jego wychodzącego 
do progów sali audyencyonalnej naprzeciw 


władcy jednego z najpotężniejszych państw 
Europy, wywrzeć musi na każdym, kto chwilę 
tę sobie odtworzy w umyśle, silne wrażenie, 
a z wrażeniem tem mimowolnie łączy się 
przeświadczenie, iż zetknięcie się to dwóch 
tak wybitnych osób nie może pozostać 
bez wpływu na tok wielu rzeczy, na bieg 
przedewszystkiem wewnętrznej polityki Nie- 
miec. 

Według dosyć skąpych telegraficznych 
wiadomości z Rzymu, wizyta w Watykanie 
cesarza Wilhelma, któremu tym razem to- 
warzyszyła jego małżonka, miała przebieg 
następujący : 

Cesarz Wilhelm przybył wraz ze swoją 
świtą o godzinie 12 minut 30, we włoskich 
powozach dworskich do gmachu poselstwa 
pruskiego przy Watykanie. Tutaj przedstawił 
cesarzowi poseł pruski Biilow, oczekujących 
juź cesarza kardynałów ks. Ledóchowskiego 
i Mocenni'ego, tudzież prałatów msgr. Segna 
i Montel, poczem podano śniadanie na 16 
nakryć. Po prawicy cesarza Wilhelma usiadł 
do stołu kardynał Ledóchowski, dalej sekre- 
tarz stanu baron v. Marschall, baron v. Ples- 
sen i sekretarz legacyjny Stumm; po lewicy 
kardynał Mocenni, adjutanci generalni von 
Hahnke i v. Senden i adjutant przyboczny 
v. Moltke. Naprzeciw cesarza siedział poseł 
Bülow, po jego prawicy msgr. Montel, tajny 
radca Lucanus i adjutant przyboczny von 
Scholl, po lewicy zaś msgr. Segna, hrabia 
Eulenburg i radca legacyjny v. Kinderlen. 
Kardynał Rampolla, który jest jeszcze nie- 
zdrów, nie brał udziału w śniadaniu. 

O godzinie 2 przybyła do poselstwa ce- 
sarzowa niemiecka i natychmiast przedsta- 
wiono jej dygnitarzy papieskich. O godzinie 
2 minut 30 wsiedli cesarstwo niemieccy wraz 
z orszakiem do niemieckich powozów dwor- 
skich i udali się do Watykanu. Wojska wło- 
skie ustawione były wzdłuż całej drogi od 
poselstwa pruskiego aż do Watykanu i od- 
dawały p.zejeżdżającym cesarstwu honory 
wojskowe. Ulice natłoczone były publiezno- 
ścią. 

Podróż cesarstwa do Watykanu trwała 
20 minut. Tuż przed godziną trzecią przy- 
były powozy dworskie do Watykanu i prze- 
jechawszy wspaniałą kolumnadę, zatrzymały 
się w podwórzu św. Damazego. Tu oczeki- 
wał cesarstwa i dopomógł im przy wysiada- 
niu wielki mistrz zakonu Joannitów, książę 
Ruspoli, obok którego stali: majordomus pa- 
pieski msgr. della Volpe i tajny podkomorzy 
hr. Alborghetti, przydzielony cesarstwu przez 
Ojca św. do pełnienia przy nich służby hos 
norowej. Cesarstwu przedstawił wszystkich 
tych dostojników poseł pruski v. Bülow. Po 
wielkich schodach, pomiędzy dwoma rzędami 
przybranej w świetne kostiumy średniowieczne 
z czerwonego aksamitu i adamaszku służby, 
weszli cesarstwo do wnętrza pałaeu a tu 
przez długi szereg sal, w których ustawiona 
była szlachecka gwardya przyboezna Papie- 
ża, gwardya szwajcarska i czarno przybrana 
gwardya honorowa, dostali się do sali kle- 
mentyńskiej, gdzie powitał ich wielki och- 
mistrz i prefekt ceremonii, msgr. Azevedo a 
gwardye oddały honory wojskowe. 

Ojciec św. przyjął cesarza i cesarzowę 
w t. zw. żółtej sali, i wyszedł aż do jej po- 
dwoi. W sali tej ustawiony był baldachim, 
a pod baldachimem stały trzy zupełnie je- 
dnakowe fotele: Ojciec św. przyprowadził 
cesarstwo do tego miejsca i siadając sam na 
jednym z foteli zaprosił ich, aby również u- 
siedli. Rozmowa wspólna trwała kwadrans: 
Ojciec św. po zamianie kilku słów ofiarował 
cesarzowej wspaniałe dzieło sztuki, prześlicz- 
ną mozaikę. która wyszła z pracowni Waty» 
kańskich, przedstawiającą Bazylikę św. Pio- 
tra; cesarz Wilhelm podał natomiast Ojeu 
św. z prośbą o przyjęcie, fotografię koloro- 
waną, przedstawiającą cesarza, małżonkę je- 
go i dzieci. Papież przyjął podarunek bar- 
dzo chętnie i oświadezył eesarzowi, że usta- 
wi tę totografię obok fotografii ces. Wilhel- 
ma I. ofiarowanej Ojcu św. po jego śmierci 
przez cesarzowę Augustę. Wprowadzono na- 
stępnie orszak cesarzowej i przedstawiono go 
Ojcu św. Leon XIII. zamienił z każdą z osób 
orszaku kilka słów, poczem pożegnał się z 
cesarzową, a ta, zostawiając cesarza Wilhel- 
ma samego z Ojećm św., oddaliła się wraz 
ze swym orszakiem do dalszych apartamentów, 
aby zwiedzić kaplicę Syxtyńską, muzea i 
inne osobliwości Watykanu. 

Rozmowa Ojca św. z cesarzem Wilhel- 
mem trwała caaą niemal godzinę. Gdy na- 
stępnie wprowadzono orszak cesarza, i 
przedstawiono go Papieżowi, Ojciec św. z] tą 
właściwą mu, nieporównaną uprzejmością 
zamienił z każdym kilka przyjaźnych słów, 
a dłużej rozmawiał w szczególności z po- 
słem pruskim Bilowem, dalej z hr. Eulen- 
burgiem i majorem Moltkem. Tego ostatnie- 
go zapytywał, czy jest spokrewniony ze zmar- 
łym marszałkiem niemieckim, zwycięscą z r. 
1870/71. Gdy cesarz chciał pożegnać się z 
Papieżem i opuszczał żółtą salę, Ojciec św. 
odprowadził go aż do sali tronowej i tu do- 
piero się z nim pożegnał, jakkolwiek według 
ceremoniału pożegnanie miało odbyć się w 
sali żółtej. To nadzwyczajne odznaczenie 
zwróciło ogółną uwagę. 


3 


— W dniu onegdajszym bawili we 
Lwowie: dr. Rosner, adwokat i burmistrz m. | 
Biały, oraz p. Wol, asesor Rady tegoż miasta, 
celem porozumienia się z dyrekcyą wystawy kra- 
jowej w sprawie udziału Biały i okolie w wy- 
stawie naszej. Jest pewna nadzieja, co ze szcze- 
rem zaznaczamy zadowoleniem, iż Biała w po- 
wszechnym tym popisie wystąpi z możliwą świe- 
tnością. 

— Sekeya ogrodnicza wystawy odbyła 
w niedzielę długą a płodną w następstwa na- 
radę. Zebraniu przewodniczył p. prezes Dembow- 
ski, żywy zaś udział w rozprawach przyjmowali: 
sekretarz generalny Starkel, pp. dr. Ciesielski, 
Klimowicz, Róbring i Tyniecki. Uchwalono: 1) 
celem uniknięcia dewastacyi Parku stryjskiego, 
utrzymać dojazd obecny, zastrzegając się przeciw 
prowadzeniu drogi zalesionemi stokami; 2) ozdo- 
bić plac wystawy przy współudziale ogrodników 
lwowskich, którzy podjęli się tego arcytrudnego 
zadania niezależnie od urządzenia ekspozycyj wła- 
snych; 3) wybrać niezwłocznie komisyę ogrodni- 
czo-wykonawczą z szerokim zakresem działania. 
Do komisyi tej powołano też jednogłośnie: dra 


Cesarz Wilhelm, rozstawszy się z Pa- 
pieżem, zeszedł się napowrót z cesarzową, 
poczem cesarstwo wsiedli wraz z orszakiem 
do ezterokonnych swych powozów i wśród 
takich samych, jak u wsiępu do Watykanu 
ceremonij odjechali o godzinie 4 minut 50 
do pałacu pruskiego poselstwa. Wizyta w 
Watykanie trwała całe dwie godziny. 

Tak wyglądają zewnętrzne ramy tego 
niewątpliwie doniosłego wypadku. 


Wypadki w Serbii. 


Według Polit. Corr. serbskie stronni- 
ctwo postępowe uchwaliło, jak to już Gara- 
szanin przyrzekł królowi, popierać rząd bez- 
warunkowo dopóty, dopóki tenże z pomija- 
niem wszelkich dążeń stronniczych poświę- 
cać się będzie interesom kraju i odrodzeniu 
Serbii. 

Dzienrik urzędowy, jak już wiadomo z 
wczorajszej depeszy, ogłosił amnestyę za 
wszystkie polityczne przestępstwa, popełnio- 
ne przed dniem 23go b. m. Co do innych 
przestępców amnestya zniża karę wszystkim 
skazanym na 15 lat więzienia o 5 lat; da- 
lej skazanym na 10 lat o 4 lata, na 5—10 
lat o 8 lata; na 3—5 lat o 2 lata; na 1—8 
lat o jeden rok. Osobom, skazanym na rok 
więzienia, jakoteż tym wszystkim, którym 
wymierzono karę nie za zbrodnie, lecz za 
występki i przekroczenia, została kara zu- 
pełnie darowaną. 

W obozie liberalnym utworzyła się fra- 
kcya młodoiiberalna, która uchwaliła, pod 
przewodnictwem adwokata Markowicza utwo- 
rzyć stronnictwo narodowe. 

Petersburski Swiet, organ Komarowa, 
znawcy stosunków serbskich, robi pewne 
zastrzeżenia eo do korzyści, jakich Rossya 
może się spodziewać z dokonanego przewro- 
tu w Belgradzie. W przeprowadzeniu zama- 
chu stanu — powiada Swiet — o  Rossyi 
wcale nie myślano. Dokiez , kierownik mini- 
sterstwa, jest człowiekiem uczciwym , ale 
Rossyę zna mało i z Rossyanami żadnych 
stosinków nie miał. Przyjaźń dla Rossyi 
mogłaby polegać na podtrzymywaniu prawo- 
sławia i kierownictwie armii na wzór ros- 
syjski, wraz z poważaniem dla munduru 
rossyjskiego i sławy rossyjskiej. Tymezasem 
do gabinetu wszedł taki minister, jak Andrzej 
Nikolicz, który nieraz występował przeciwko 
prawosławiu i metropolicie Michałowi. Mi- 
nistrem zaś wojny zamianowano pułkownika 
Franassowicza , człowieka oddanego Austryi, 
który nigdy nie poprowadzi armii serbskiej 
wspólnie z armią rossyjską. 


Ciesielskiego (przewodniczący ), PP: Róhringa, 
Klimowicza, Blazka i Millereta. 


— P. Lilienn, reprezentant znanej huty 
szkła w Żółkwi, oświadczył dyrekcyi wystawy 
gotowość urządzenia na placu wystawowym ma- 
łej huty, która pomiędzy innemi wyrabiać będzie 
w oczach widzów rzeczy pamiątkowe. 

— P. Pryliński, głośny architekt kra- 
kowski, któremu poruczono wykonanie szeregu 
planów pawilonów prywatnych na wystawie kra- 
jowej, przybył do naszego miasta. 


— Kolej elektryczna we Lwowie. 
Dnia 18 b. m. zebrała się w sali posiedzeń ma- 
gistratu komisya, w której skład wchodzili re- 
prezentanci e. k. Namiestnietwa, wojskowości, 
policyi, dyrekcyi skarbowej, magistratu, dyrekeyi 
kolei konnej, krajowego Towarzystwa elektryczne. 
go i 4 członków, oraz pełnomocników gminy, 
w celu omówienia irewizyi trasy, prowizorycznie 
zatwierdzonej przez Ministerstwo handlu. Po 
kilkogodzinnej dyskusyi zgodzono się na propo- 
nowaną trasę z drobną zmiana i zadecydowano 
zakupić realność pod l. 42 ulica Gródecka, w 
celu prostopadłego przedłużenia trasy w kierun- 
ku ku ulicy Sapiehy. Większą dyskusyę wywo- 
lała trasa, proponowana przez Rynek i ulicę 
Ruską, a szczególnie z powod1 panującego sil- 
nego ruchu przechodniów po tej stronie. Dla 
wiadomości czytelników przytaczamy całą trasę, 
jak była proponowaną: Dworzec główny kolei 
państwowej — ulica dojazdowa — Sapiehy 
Kopernika obok poczty Słowackiego Sykstu- 
ską. Kilińskiego, Rynek, Ruska, Czarnieckiego, 
łyczakowska, ulica Piotra i Pawła, furta emen- | 
tarza Łyczakowskiego ; z placu Halickiego odga- * 
łęzienie przez Batorego, Zyblikiewieza do św. 
| 
| 


Zotii — a prowizoryczne na wystawę. Centralna 
stacya ma stanąć nad stawem Pełczyńskim. 
Ponieważ c. k. Namiestnietwo zażądało 
stanowezego oświadczenia się gminy, czy będzie 
budowała kolej elektryczną we własnym zarzą- 
dzie, i czy posiada odpowiednie środki do budo- | 
wy i prowadzenia tejże kolei, przeto w dniu 28 
b. m. odbyło się poufne posiedzenie członków 
Rady miejskiej, celem naradzenia się nad po- 
wzięciem decyzyi. Sprawę przedstawił dyrektor 
urzędu budowniczego p. Hochberger, i imieniem 
komisyi postawił wniosek pozytywny, że gmina 
ma budować kolej elektryczną we własnym za- 
rządzie. Koszta budowy, według najtańszej oferty 
jednej z firm budapeszteńskich , wyniosą sumę 
blisko jednego miliona zł., na której pokrycie 
będzie musiala gmina zaciągnąć pożyczkę. Wnio- 
sek ten po dłuższej rozprawie przyjęto znaczną 
większością głosów. Według dotychczasowej pro- 
pozycyi, trasa kolei elektrycznej przedstawia się 
jak następuje: Linia główna iść ma od dworca 
kolei państwowej, wyżej wspomnianemi ulicami 
do ulicy Kilińskiego. Ztąd jedna odnoga iść bę- 
dzie przez Rynek i ulicę Ruską, pod pałac Na- 
miestnietwa na Łyczaków, aż do szkoły Zimoro- 
wiczą, z odgałęzieniem do cmentarza Łyczakow- 
skiego. Druga odnoga od ul. Kilińskiego iść bę- 
dzie ul. Hetmańską, wschodnią stroną placu 
Maryackiego z zakrętem dwutorowym na plac 
Halicki i dalej ul. Batorego, Pańską, Zyblikie- 
wicza do szkoły św. Zofii. Ztamtąd wybudowaną 
będzie dodatkowa linia w górę na plae wystawy. 
Centralna stacya stanie na gruncie miejskim, 
pomiędzy drogą Wólecką a stawem Pełczyńskim. 
Takie jest dzisiejsze stadyum sprawy kolei 
elektrycznej. Sprawa przejdzie teraz do magi- 
stratu i do sekcyi II, IM i IV, poczem wyma- 
gać będzie dwukrotnych uchwał Rady miejskiej. 


KRONIKA 


Lwów, 25 kwietnia 


— Be. k. krajowej Rady zdrowia, 
W dniu 18 kwietnia b. r. odbyła c. k. krajową 
Rada zdrowia szóste posiedzenie, na którem na- 
stępujące sprawy były przedmiotem obrad wzglę- 
dnie uchwał: 

1. Przyjęto sprawozdanie uzupełniające o 
stosunkach zdrowotnych w Galicyi w r. 1891 
wraz z szeregiem opartych na niem wniosków. 

2. Uchwalono statut dla zdrojowiska w 
Swoszowicach, powiatu wielickiego, 

3. Wydano opinię pod względem kwalif- 
kacyi petenta o posadę lekarza sądowego. 

4. Przedstawiono wniosek w sprawie wy- 
nagradzania lekarzy za szczepienie z konieczności. 

5. Wydano opinię w przedmiocie budowy 
szpitala w Przemyślanach. 

Wydano opinię w sprawie przytuliska 
imienia Antoniego Spadwińskiego w Rohatynie. 

— Zgromadzenie tygodniowe To- 
warzystwa politechnieznego odbędzie się we środę, 
dnia 26 b. m. o godzinie 7 wieczór. Na porządku 
dziennym: Wykład inżyniera E. Michałowskiego, 
o kolei linowej wiszącej (telferage) z zastosowa- 
niem hamulca automatycznego, pomysłu prele- 
genta. 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Bohorodczanach, 
z grupy gmia miejskich, rozpisany został na 
dzień 80 maja bieżącego roku. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 


borcom c. k. Starostwo. a 
świ aj i — Odczyt. W niedzielę 23 b. m. odbył 
eo b ua T oki. were naro- się odczyń p. Bolesława Baranowskiego p. t.: 
dowem odbył się „pikni ra niey P- | „Dziewica Orleańska w historyi i sztuce“, sta- 
Tomasza Horodyskiego. dan PEM WybOC- | raniem Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczy- 
nie powiódł się nadspodziewanie ; tańczono ocho- | cjelek i nauczycieli szkół ludowych lwowskich. 
=" PRD W jasnym i potoczystym wykładzie przedstawił 
— Józef Bliziński poddać się musiał | prelegent obraz zamieszek we Franeyi z czasów 
operacyi, celem wypuszczenia ropy, nagromadzo- | najazdów Anglików. Na tle skarlałego dnehowo 
nej skutkiem zapalenia opłucnej. Operacył doko- TEA e wyższych WAY narodu wystąpiła 
nał prof. Obaliński. Stan chorego nie przestaje ; a Arc, jako przedstawicielka idealnych 
budzić poważnych obaw. HE narodn franeuskiego. — Następnie za- 
y , „ | znaczyć prelegent, że postać Dziewicy Orleańskiej, 

— aut dziennikarski rozpocznie Się 


a” | ro č choć jedna z najszlachetniejszych postaci niewie- 
dzisiaj wieczorem o godzinie 8. Biletów nabywać | ścich w historyi, nie znalazła w narodzie swym 


można do wieczora w księgarni pp. Gubrynowicza | godnego miejsca w literaturze, bo Voltaire przed- 
i Schmidta. "stawił ją odartą ze wszelkich blasków wiary i 


„Gazeta Lwowska* z dnia 26 kwietnia 1898. 


| 


bohaterstwa, którymi się odznaczała. Natchnęła — Z Towarzystwa wzajemnej pomocy 
za to autorów eudzoziemskich, jak Suhillera i |ofieyalistów prywatnych. Towarzystwo liczyło 
Matejkę, którzy postać tę swoim opromienili ge- | z dniem 31 marca b. r. członków rzeczywistych 
niuszem. — Myśli Matejki, który może najtra- | 2.372 z 10.344 udziałami, członków uczestni- 
fniej pojął ducha Joanny, nie pojęli zmateryali- | ków 25 z 90 udziałami, czyli razem z roczną 
zowani Francuzi i obras jego przeszedł w Pa- | wkładką 41.736 zł., członków wspierających 40, 
ryżu bez wrażenia. — Licznie zgromadzona publi- | honorowych 10. 
ezność podziękowała oklaskami p. prelegentowi Majątek w dziale stałych zapomóg wyno- 
za piękny odczyt. sił z dniem 31 marca gotówką 88.278 zł. 48'Ją 
— Qdczyt profesora Milewskiego. | ct, w efektach 422.480 zł i w 2 realnościach 
W najbliższy piątek, t. j. dnia 28 kwietnia, o | Wartości 59.550 zł. 
godzinie 5 po południu. odbędzie się w wielkiej Przybyło z powiatów gotówką 20.185 zł. 
sali ratuszowej odczyt dr. Józefa Milewskiego | 7 ct., w odsetkach 2.151) zł. 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego „O reformie Wydano kasie podręcznej na wypłatę za- 
socyalnej w Anglii". Dochód z tego odczytu | pomóg stałych (nieudolnym do pracy członkom, 
przeznaczył szanowny prelegent na rzecz stową- | tudzież wdowom i sierotom po tychże) na koszta 
rzyszenia opieki nad niemowlętami, pod wezwa- | podróży i dyet delegatów, na potrzeby admini- 
niem „Dzieciątka Jezus“, stracyjne i jednorazowe datki 5.128 zł. 87 ct., 
— Dr. Odo Bujwid, mianowany świeżo zwrócono powiatom w gotówce 86 zł. 
profesorem Uniwersytetu Jagiellońskiego, miał W tym kwartale przyznał wydział cen- 
onegdaj w Warszawie wykład publiczny na te- tralny w stosunku do zapłaconych udziałów na 
mat: „Czy można się uchronić od cholery?“ podstawie regulaminu 8 członkom nieudoliym 
Dzienniki warszawskie reasumując ostateczne do pracy stałą zapomogę rocznie 1.052 zł. 38 
wnioski prelegenta, streszczają je w następujących ct., 7 ENGE zapomogę stałą w rocznej kwo- 
postulatach: bakterye cholery w stanie suchym cie 1.085 zł. 14 ct., sierotom przy matkach 
prędko giną; zabijają je rozcieńczone kwasy i | 07A50W4 zapomogę w rocznej kwocie 455 zł. 2 et. 
alkalia, rozcieńczony karbol, sublimat it. dl, . Oprócz tego udzielono w 9 wypadkach 
wreszcie niszezą je niektóre środki odżywcze, jak: śmierci, ryczałty pogrzebowe po 50 zł, razem 
wino, piwo, kwasy roślinne. Przez powietrze ani 450 sł. 
przez zetknięcie cholera się nie przenosi, również -— Aresztowanie księżnej Suther- 
nie można się zarazić ubraniem suchem. Nato- | land. Cały Londyn zajmuje się obecnie skaza- 
miast zarazić się najłatwiej wodą zanieczyszczoną, | niem księżnej Sutherlandu na sześciotygodniowe 
wydzielinami chorych i zwilgoconą bielizną. Od- | więzienie. Książę Sutherlandu, we trzy miesiące 
powiadając wreszcie bezpośrednio na pytanie, za- | po śmierci swej pierwszej żony, przyjaciółki kró- 
znaczone w tytule odczytu, dr. Bujwid powiada: | lowej Wiktoryi, ożenił się powtórnie z wdową 
Cholery unikniemy, jeżeli będziemy unikali po- | po oxfordzkim profesorze, Amerykanką. Żadne z 
karmów i napojów, pochodzących z miejse zara- | jego dzieci nie chciało zawiązać stosunku z tą 
żonych. Niewątpliwie brud, nędza. ciasnota, wre- | niespodziewanie im narzuconą macochą i stosun- 
szele złe odżywianie i zaburzenia w trawieniu, | ki ich z ojcem także na tem ucierpiały. Przed 
oraz zmęczenie fizyczne i umysłowe mogą uspo- | rokiem umarł nagle stary książę, a jego testa- 
sobić jednostki, ale same przez się objawów cho- | ment świadczył, że nie przebaczył dzieciom nie- 
lery nie wywołują. chęci do swej nowej żony. Naturalnie, że nie 
Odezyt urozmaicony był licznemi demonstra- | mógł wydzieczyć ich z majoratów, ale oddał 
cyami okazów i fotografij, odrzucanych na ekran | swej żonie cały rozporządzalny majątek. Ma ona 
sposobem optyczny m. rocznego dochodu 80.000 funtów szterlingów, 
— 50-letni jubileusz służby rządowej | pałace i zamki oddane w dożywocie, meble, 
czynnej obchodzi dnia 26 kwietnia 1894 roku | Sprzęty 1 klejnoty familijne, a oprócz tego otrzy- 
Wacław Hanka, o. k. konduktor posztowy we | mała ciepłą ręką sumy, które eenią na trzy mi- 
Lwowie, który pomimo 70 lat wieku i nadal w | liony funtów. 
czynnej służbie li z zamiłowania pozostać za- Ponieważ w zapale swym dla wzbogacenia 
moza swej drugiej żony stary ks. Sutherlandu prze- 
—- Śluby. W sobotę 29 b. m. odbędzie kroczył w wielu punktach służące sobie przywi- 
się w Śniatynie ślub panny Wandy Błotnickiej, leje, syn jego zażądał od trybunałów zmiany pe- 
córki ś. p. Edwarda, urzędnika lwowskiej kasy | "nych rozporządzeń testatora. 5 
oszczędności z p. Julianem Hamerskim, urzędni- Zmarły książę pozostawił był papiery, do- 
| wym. kumenty, listy ważne, które zrozkazu trybunału 
W Kuttach odbył się 24 b. m. ślub panny złożono w biurze sollicytora, na gruncie neutral- 
Romualdy Zarembianki, córki rejenta z dr- me- mk" 3 ZĘ je każda z dwóch stron 
dycyny Apolinarym Tarnawskim z Kosowa. sprawdzić i zniszczyć te, które za wspólną zgo- 
W Sanockiem, dnia 18 b. m. odbył się dą na zniszczenie będą wskazane. Stała się je- 
ślub p. Tadeusza bar. Harsdorfa, właściciela | Dak rzecz całkiem nieprzewidziana ; księżna, 
dóbr, z panną Maryą Gniewoszówną. Pannę biorąc pakiet papierów i nie dając ich „przejrzeć 
młodą prowadził do ołtarza brat jej p. Karol | 22$ dwokatowi swego pasierba, ani nawet 
Gniewosz i p. Orzechowski, pana młodego p. en dawna, Ay AEN 000s SJ WAGA 


Jadwiga Harsdorf i Helena Gniewoszówna, sio- s ma edan 1 mim Fo E mógł temu 
stra panny młodej. zapobiedz, wrzuciła w ogień! Spisano protokół 


. R. tego zajścia i sędzia sir Francis Jeune skazał 

Ślub panny Bronisławy Batowskiej, z p. *. 
Tadeuszem Szezepańskim, dzierżawcą dóbr z An- 50 7 za ten samowolny postępek na grzywnę 
toniówki, odbędzie się dnia 30 b. m. w kościele ( fnnt. szt.) i na sześciotygodniowe więzienie 


parafialnym 00. Dominikanów w Bohorodcza- | Y Holleway. Wyrok ten został wykonany w 80- 
naci botę ; księżnę odwieziono do więzienia. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Aurelia z Niemiryczów Brzeska. 

W Tarnowie, ks. Władysław Gajewski, 
wikary i b. administrater w Baranowie, w 28 
roku życia a w 5 roku kapłaństwa. 

W Haliczu, ks. Adolf Strzelecki, proboszcz, 
i b. dziekan stanisławowski i buczacki, w 71 r. 
życia. 

W Radowcach, Julian Trompeteur, emer. 
radca wyższego sądu krajowego, następnie adwo- 
kat, przeżywszy lat 64. 

Zmiana własności. Dobra Sielec 
wraz z częścią Wiśniowy, bezpośrednio przyległe 
do Sędziszowa, nabyli od spadkohierców Abra- 
hama Gleiebera pp. Bronisław i Zofia Nowińscy. 

— % obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 kwietnia bież. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 kwietnia do 13 w połu- 
dnie dnia 25 kwietnia b r, mieliśmy wiatr 
co do kierunku zachodni, eo do siły mierny 
(4%), niebo przeważnie zachmurzone a powietrze 
bardzo wilgotne (81 procent wilgotności wzglę- 
dnej); opad deszcz, wysokość opadu 4,2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--3,700., najwyższa -|-6,5%0. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -—1,090. dziś w nocy. 

Weżoraj po południu i wieczór padał deszez, 
dziś rano zaczęło się wypogadzać. 

Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 
110 do 765 mm. w Austryi; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się na Isłandyi. 

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
159 mm. 

Prognoza na dobę 26 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (8); śre- 
dnia temperatura doby podniesie się do --5'0., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 75 proe.; opadu nie 
będzie, pogodnie. 


— W Berlinie zaczął z dniem 9 kwie- 
tnia wychodzić Tygodnik Berliński, poświęcony 
interesom i rozrywce Polaków, których — jak 
wiadomo — do 70.000 mieszka w stolicy Prus. 
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(n) Z teatru. W niedzielę dano po raz 
ostatni „Barbarę“ Jareckiego w tym sezonie. 
Miło nam zaznaczyć, że szóste to przedstawienie 
odbyło się wobec sali przepełnionej publicznością, 
możemy więc śmiało twierdzić, iż dyrekcya po- 
winna operę tę zatrzymać w repertuarze na dal- 
sze sezony, zwłaszcza, że skład personalu opero- 
wego, tak szczęśliwie dobranego w tym roku i 
na przyszły sezon będzie zatrzymany. 

Tymezasem szanowny autor opery zapewne 
poczyni pewne zmiany sceniczne jak i skrócenia 
muzyki, a wtenezas piękne dzieło jego jeszcze 
silniej przemówi do słuchaczy i zyska sobie po- 
pularność. 

Po przedstawieniu niedzielnem musimy raz 
jeszcze wyrazić uznanie sympatycznej naszej ar- 
tystee p. Pawlikow Nowakowskiej za wykończoną 
znakomicie partyę Barbary, a następnie pannie 
Bellincioni i panu Myszudze oraz wszystkim, 
którzy pomniejsze partye wykonywali. 

W sobotę w „Nitouche* wystąpiła panna 
Praunówna, która opuściwszy dramat z powo- 
dzeniem przeszła do operetki. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, przedstawienie rozpo- 
cznie „Rycerskość wieśniacza", opera w 1 akcie 
Mascagni'ego; zakończy Chory z urojenia“, ko- 
medya w 3 aktach Molie. » w przekładzie Józefa 
Wiaty. — Jutro, we środę po raz drugi „Prawa 
serca“, sztuka w 4 aktach Kazimierza Zalew- 
skiego. 
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(„Prawa serca“ dramat w czterech aktach Ka- 
zimierza Zalewskiego, przedstawiony po raz pierw- 
szy na scenie lwowskiej 24 kwietnia b. r.) 
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„Si on me presse de dire pourquoy je 
Vaimais, je sens que cela ne se peult ex- 
primer quen respondant: Parceque c'estoit 
clle, parceque c'estoit moy ! 


Tak niegdyś stary Montaigne określał 
powód miłości: Dlaczego ją kocham? bo to 
ona! nikt inny tylko ona! A w tem okre- 
śleniu powodu jest zarazem najbardziej zwię- 
zła definicya praw serca: Kochasz ją, bo to 
ona... a tem samem nikogo innego kochać 
nie możesz, Serce podykto- 
wało ci prawo nieubłagane, niezłomne, a 
gdybyś zapragnął je pogwałcić, patrz co się 
stanie z tobą: I tu pióro współczesnego a 
znakomitego dramaturga rozsnuło przed na- 
mi wczoraj obraz następstw takiego pogwał- 
cenia praw serca. 


Przychodzi ten dramat w czas przeło- 
mu. Do sytu mieliśmy już różnych teoryj 1 
tez rozmaitych, które bądź stanowczo, bądź 
pośrednio zaprzeczały takiemu określeniu 
praw serca. Zmateryalizowany świat i coraz 
sreższa, coraz trudniejsza o byt walka, usiło- 
wały wystudzić serca. A oto przyszedł czas — 
czas przełomu. — Na gruzach różnych teo- 
ryj przeczących, zaczyna przejawiać się no- 
wy ruch, różowieją odblaski świtu wśród 
cieniów negacyi — i wielkie, nieśmiertelne 
uczucie budzi się, wołając: Jestem! 


Romantyczny autor z początku bieżą- 
cego wieku, dla przeprowadzenia swej tezy 
„praw serca*, byłby niewątpliwie wziął u- 
czucie czyste, idealne, nieskalane wśród hurzy 
zmysłowych uniesień... Kazimierz Zalewski 
postąpił inaczej i wobec dzisiejszego schył- 
kowago społeczeństwa inaczej postąpić nie 
mógł, skoro chciał postawić dowód i nie 
przejść bez wrażenia. 


Więc nie idealne, w ścisłem znaczeniu 
wyrazu, uczucie połączyło bohatera dramatu 
Leopolda Wermera z Ludwiką Wirską. To 
miłość silna, burzliwa, namiętna, która ich 
porwała i uniosła..... Leopold Wermer jest 
bratankiem bogatego właściciela fabryki w 
Latoszynie, pod Warszawą. Ojciec jego, nie- 
gdyś spólnik firmy, nie dożył powodzenia, — 
straciwszy swój udział, nie mógł znieść wsty- 
du bankructwa i życie sobie odebrał. Syn 
jego, Leopold, pozostał na opiece stryja, który 
umarł spokojnie, zostawiwszy krocie i fabrykę 
w pełni rozwoju. W fabryce tej, wśród rze- 
szy robotników, pracuje Henryk Wirski, syn 
zamożnego niegdyś właściciela Latoszyna. 
Ale dziś Latvszyn należy do Wermerów, a 
Henryk nie posiada nic prócz nędznej płacy 
robotnika i wielkich myśli o wynalazku; my- 
śli, które mu rozsadzają mózg, zadumą za- 
psłniają duszę, odrywają od rzeczywistości. 
Na krociach Wermerów zdaje się ciężyć 
krzywda. Przedsiębiorczy duch westfalskiego 
kolonisty zmiótł z powierzchni starodawną 
siedzibę szlacheckiego rodu Wirskich, na jej 
gruzach wzniósł kwitnącą fabrykę, a osta- 
tniego spadkobiercę tego rodu przywdział w 
bluzę robotnika. Poczucie tej krzywdy drze- 
mie w duszy Henryka i ono jest jednym z 
powodów, dla których biedny wydziedziczony, 
marzy o odzyskaniu fortuny za pomocą wy- 
nalazku. Główną wszakże przyczyną jego 
wytężającej pracy, jest gorące przywiązanie 
do jedynej siostry — Ludwiki. Ona jest całą 
jego rodziną, całym światem, wszystkiem, eo 
mu pozostało z rozbicia. W niej widzi wszel- 
kie enoty, wcielenie doskonałości. 


I rzeczywiście Ludwika jest dobra, bar- 
dzo dobra. Oszczędna, pracowita, zapobiegli- 
wa, prowadzi gospodarstwo domowe brata a 
szczupłe dochody pomnaża w ten sposób, że 
kolegów męża, robotników fabrycznych „sto- 
łuje“. W wybornej scenie aktu pierwszego, 
który jest właściwie prologiem, widzimy całe 
zwykłe towarzystwo domowe Wirskich, ze- 
brane w około jadalnego stołu. Oprócz zadu- 
manego nad swoim wynalazkiem Henryka, 
który zwytężeniem wszystkich sił mózgowych 
szuka nowego sposobu zabarwiania płócienek, 
wyrabianych w fabryce Wermerów, — wi- 
dzimy doskonały i na wskróś oryginalny a 
pełen komizmu typ smakosza Porajskiego, 
który jak Henryk o nowym barwiku, marzy 
ciągle o smacznych obiadach , — marzy na 
próżno, bo kieszeń jego zarówno jak żołądek 
wiecznie pusta! Tu dalej jest przyjaciel 
Henryka, Julian Sliwski i najdzielniejszy z 
robotników fabryki, poczciwy, zacny Piotr 
Traszak. A wśród tych pospolitych postaci, 
na tem tle ubogiej izby robotnika fabryczne- 
go, odcina się śmiałym, imponującym zary- 
sem jedna postać — Ludwiki. Z tą siłą, jaką 
tylko talent natchnąć może, przedstawia się 
ena oczom widza od razu. I od razu wśród 
szarej rozmowy robotników, przy ich ubogim 
stole jadalnym , wśród wybuchów śmiechu, 
towarzyszących każdemu odezwaniu się drę- 
czonego nienasyconym apetytem Porajskiego, 
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dostrzegamy i odczuwamy - dramat. Ci ro- 
botniey mówią oczywiście o tem, co ich naj- 
bliżej obchodzi, o fabryce Wermerów. Stary 
pryneypał umarł, — zostawił małą rentę do- 
żywotnią Wirskim, może w poczuciu krzywdy, 
jaką im wyrządził, a swojej jedynaczee Ane- 
cie zostawił miliony... 

Ach, miliony! powtarza Henryk. Pra- 
gnąłbym je mieć dla Ludwiki i będę je 
miał — koniecznie! Gdyby tylko barwę bła- 
watka w blasku słonecznym módz schwycić 
i przenieść na płótno l... Om to uczyni; już 
ma w myśli kombinacyę barw, która da ten 
sam odcień, a koszta produkcyi obniży do 
ostatecznych granie. Będą miliony — Lu- 
dwika musi być szezęśliwą |... 

„Jakie ci Wermerowie doskonałe obia- 
dy zjadają!* marzy Porajski. — I rozmowa 
idzie dalej. 

„To Leopold Wermer jest szczęśliwy — 
mówią inni. Syn bankruta, nie ma nie — a 
posiędzie krocie. Ženi się z Anetą ...* 

Ludwika głowę podniosła. — Dla cze- 
go to słowo padło jak grom? Obojętnie rzu- 
cone, a widz czuje, że to iskra, która zapala 
pożar. — Tajemnica talentu jest niezbadana. 
Słowo to czyni wrażenie, bo wypowiedziane 
w stosownej chwili. Tak musiało itylko wówczas 
mogło być wypowiedziane. Talent wie, kiedy 
mówić i co mówić trzeba, a wówczas zwy- 
kłe słowo olbrzymieje. Na odwrót olbrzymy 
słowa, użyte niezręcznie, karleją w pusty 
frazes, po którym dźwięk tylko zostaje. 

„Chciałbym pomówić z panią !... drżą- 
cym głosem odzywa się Traszak, gdy już 
skromny obiad — ku rozpaczy ciągle gło- 
dnego Porajskiego — ma się ku końcowi... 
I znowu słowo, które porusza widza, bo on 
już wie, że ten Traszak kocha Ludwikę, mi- 
łością prawą, prostą, jak charakter jego i 
widzi, że właśnie w chwili, gdy w serce Lu- 
dwiki uderzył grom. przybywa do niej wy- 
znanie poczciwej miłości, któraby ją w innym 
razie ocallić mogła. To dramat. A dziś, co 
ona powie temu zacnemu człowiekowi? czy 
odtrąci jego dobrą, szezerą, Spracowaną 
dłoń ? 

„Dziś jeszcze dam ci odpowiedź * mó- 
wi Jadwiga i oddala go, bo za chwilę ma 
przyjść on — Leopold. I on przychodzi na 


tę ostatnią rozmowę, — ostatnią przed wy- 
rokiem, który mają wyrzec jego usta, a jej 
serce. — Leopold to wyznawca utylitarnych 


zasad czasu. Kocham cię — mówi — ale 
mam obowiązki względem samego siebie. 
Ciebie jedną kochać mogę, lecz Aneta daje 
mi stanowisko, znaczenie. Poślubię ją — a 
ty będziesz moją — kochanką... jedyną na 
świecie ! Leopold gwałci prawa serca, — 
zabija serce Ludwiki, a na siebie wydaje 
niecofniony wyrok... Nemezis przyjdzie — 
równie nieubłagana, jak on był w tej chwi- 
li, gdy wyszedł, grożąc Ludwice, że ona 
bądź co bądź musi należeć do niego, na mo- 
cy prawa, zdobytego w przeszłości... Prawu 
temu, najniemoralniejszemu ze wszystkich, a 
sankcyonowanemu przez całą szkołę francuskich 
pisarzy, — prawu temu, które, głosi : upa- 
dłaś, więc się z upadku nie dźwigniesz, — 
należałaś do tego człowieka, więc do nie- 
go, siłą wspomnień i tej przeszłości, bądź 
co bądź, fatalistycznie, należeć musisz! — 
przeczy Zalewski. On nadto wskazuje Lu- 
dwice drogę ocalenia — przez pracę. Praca 
ta — (Ludwika zostaje doktorem medycy- 
ny) — nie czyni jej wszakże emancypantką w 
zwykłem rozumieniu słowa. Kwestya ta, w 
dramacie Zalewskiego, postawiona jest jako 
wyjątkowe refugium, nie jako reguła, a w 
tym kształcie najzacieklejszy przeciwnik eman- 
cypacyi kobiet, przyjąć ją może. W akcie 
trzecim określa to najdobitniej sama Lu- 
dwika, mówiąc o przebytych trudnościach i 
walkach. 

Z umysłu położyłem główny nacisk na 
akt pierwszy, który nazwałem prologiem. 
Akt ten uważam za mistrzowski. Ekspozycya 
przeprowadzona świetnie, ręką dzielną, wpra- 
wną, z uczuciem i siłą dramaturga. Jeden 
tylko szezegół psuje mi tu harmonię ca- 
łości: to rozmowa Ludwiki z Anetą. Aneta 
pełna uczuć szlachetnych, przybywa prosić 
pannę Wirskę na drużkę. Ludwika oczywi- 
ście odmawia — ale dlaczego tak się przed 
nią uniża?.. uniża się aż do prośby o — 
pieniądze na podróż za granieę. Tak mogło 
być w życiu. Tak mogła uczynić Ludwika, 
zwłaszcza w poczuciu krzywdy, jakiej Wir- 
scy od Wermerów doznali, — mogła żądać 
słusznie skapitalizowania należnej sobie ren- 
ty... Ale tak, zdaniem mojem — nie powin- 
no być na scenie. Obniża to w oczach wi- 
dza postać Ludwiki, pozbawia ją sympatyi, u- 
roku, a brzęk pieniędzy w chwili katastrofy 
życiowej razi dysonansem. Wolelibyśmy tego 
nie słyszeć i niewiedzieć, czyim kosztem, za 
czyje pieniądze pojechała Ludwika do Pary- 
ża, aby zdobyć dyplom doktorski... 

Lat siedm mija. Jadwiga jest sławnym 
w Warszawie doktorem, —z Leopoldem spo- 
tyka się w latoszynie, dokąd wraca, aby u- 
zdrowić brata. Biedny Henryk nie znalazł 
nowej barwy, a stracił zmysły. Siostra chce 
go leczyć wspomnieniem przeszłości, chce 
obudzić w nim pamięć widokiem stron ro- 
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dzinnych i przywozi go sama do Latoszyna, 
narażając się na spotkanie z Leopoldem. Nie 
widziała się z nim ani razu. W Paryżu nie 
chciała go przyjąć, uciekała przed nim w 
Warszawie; widziała się tylko z Anetą, któ- 
rej córeczkę Reginkę, zapadającą od czasu 
do ezasu w stan kataleptyczny, leczy z tro- 
skliwością niezwykłą. 

Zobaczyli się nareszcie. On — odczuł 
w całej pelni dawną, jedyną miłość , odezuł 
gniotącą go potęgę praw serca. Ona — od- 
czuła także, iż ten człowiek nie może być 
dla niej obojętnym nigdy , — pogardza nim 
i brzydzi się, ale przejść obok niego oboję- 
tnie... nie zdoła! 

I oto dramat w pełni rozwoju, dramat, 
godny pióra psychologa. Ujął je Zalewski 
silnie, i w kilku mistrzowskich scenach dał 
uam obraz wałki, niedoli, rozpaczy pogwał- 
conego w swych prawach serca. 


Nadaremnie Leopold się broni. Ode- 
pehnięty, wyjeżdża i — wraca znowu. Wra- 
ca, ciągniony siłą wspomnień na tę samą 
polankę w lesie, gdzie niegdyś usty mło- 
dzieńczemi składał pierwszą przysięgę miło- 
ści Ludwice; przysięgę, przyjętą z wiarą, — 
przysięgę, którą sam zdeptał... „Tyś gorszy 
zbrodniarz! —- mówi mu Ludwika w świe- 
tnej scenie aktu trzeciego — niż morderca ! 
Brzydzę się tobą — pogardzam!* — Uze- 
muż zapomnieć nie mogę? — dodaje jej 
własne serce... „Ty mnie kochasz! ty mnie 
kochać musisz!* — woła Leopold, wyznaw- 
ca fatalistycznej zasady powrotu... Tak! 
uczucie jedno, silne, zapełnia niewątpliwie 
życie całe, i wyzwolić się z pod jego potę- 
gi — zapomnieć, niepodobna ! Ale kobiecie — 
istocie par excelence szlachetnej — do ha- 
niebnego powrotu zagradza drogę jedno 
uczucie — wstrętu dla podłości: podobne do 
tego , jakie nas ogarnia na widok żaby , ro- 
puchy, ohydnego płazu. Przeszłość Ludwi- 
ki — to grzeszne, ale nie nikczemne unie- 
sienie, pełne ufności, pełne wiary w szlache- 
tność tego, który miłość przysięgał. Powrót, 
byłby dopiero haniebnym upadkiem, bo speł- 
nionym w przeświadczeniu o nikczemności 
tego, który złamał przysięgę, pogwałcił pra- 


chorowała śmiertelnie, i wzywają jej pomocy. 

Tej pomocy ona nie odmówi. Zrozpa- 
czonej matee — szczęśliwej rywałee swojej — 
ona powróci dziecko... dziecko jego! — I 
rozgrywa się akt ostatni. 

Nawet niebezpieczeństwo, grożące jedy- 
nemu dziecku, zdaje się nie poruszać Leo- 
polda. A jeśliporusza, to tylko poto, by mu 
odebrać ostatecznie silę panowania nad tem 
uczuciem, które go całą ogarnęło potęgą. 
Z jednej strony niekochana żona i chore 
dziecko, które go nie zdołało do siebie przy- 
wiązać, — z drugiej ta kobieta, patrząca na 
niego z zimną pogardą, a pociągająca ku 
sobie całą siłą pierwszego uczucia... Ta ko- 
bieta, której siłę uścisku on zna dobrze, któ- 
rej pocałunki jeszcze go palą! Dawniej taka 
kochająca — dziś taka zimna jak głaz... To 
nie do zniesienia! Pogwałcone serce wyrzuca 
ze swej głębi całą falę krwi wzburzonej, 
która mu mózg zalewa... Nie, on tego nie 
zniesie... Jest bankrutem życiowym, tak samo 
jek ojciec jego w finansowem przedsiębior- 
stwie. Pamięć ojea-samobójey pociąga syna.... 
Oto flaszeczka z trucizną, przygotowana jako 
ostatnie lekarstwo dla epileptycznego jego 
dziecka, — Regince ma ona przynieść życie, 
a jemu da śmierć — zapomnienie. Raz wyj- 
dzie z tego błędnego koła, w jakie wkroczył, 
gwałeąc przyrodzone prawa serca... 

„ Ale samobójstwo nie rozstrzyga nie.... 

Uciekać samowolnie, to nikczemne tchórzo- 
stwo, tem nikczemniejsze, że się przyodziewa 
w pozory odwagi, iż żebrze współczucia 
ludzkiego, — to najczęściej pozujący na bo- 
haterstwo egoizm. — Takim samolubnym 
tchórzem nie mógł być Leopold, w chwili 
gdy przyszedł do zupełnej świadomości uczu- 
cia, gdy ma przed oczyma rzeczywiste boha- 
terstwo Ludwiki. On zginie, ale pod przy- 
musem... W chwili, gdy Ludwika wydziera 
córkę jego z rąk śmierci, do świetnego salo- 
nu Wermerów, wpada obłąkany Henryk. On 
wie o wszystkiem... Pamięć mu wróciła, a 
zarazem wspomnienie tej chwili, w której 
zmysły stracił. Stracił je wówczas, gdy si 
przekonał, że Wermerowie nie tylko zabrali 
Wirskim majątek , lecz i honor, gdy mu u- 
mierająca służąca odkryła tajemnicę Ludwi- 
ki — jej hańbę! Teraz pamięta i pomści 
się... Ma nóż w ręce — zamorduje Leopolda. 
Jest więc ów przymus psychiczny, który od- 
działywa w ostatniej chwili na Leopolda i 
tłómaczy jego samobójstwo... 
A Otruł się. Na krzyk Henryka, przybywa 
Jego siostra z pomocą. „Ocalimy go! — wo- 
ła — to omdlenie....* „Nie — odpowiada 
Leopold — to śmierć!“ I garnąc się w jej 
objęcia: 

— Nie umiałem tak żyć... — dodaje 
szeptem — pozwól mi tak umrzeć.... 

Dramat skończony. Przyszła Nemezis 
za zgwałeone prawo serca. Padł Leopold — 
a jego ofiara? Stokroć nieszczęśliwsza! „Czem 


on był dla ciebie? "woła do Ludwiki, brat 
wpół obłąkany... — Czem był dla mnie? — 
odpowiada ona — to już tajemnica trupa... 
To wiem, że moje serce wraz z nim umarło !* 


i Dramaturg objął jedną sytuacyę — a 
une ofiary? Wszak Aneta i Reginka, 
wyrwana z objęć śmierci przez Ludwikę — 
to ofiary także. Cóż z niemi ?... Błąd życia 
jeden — pociąga ofiar mnóstwo. — Oto wra- 
żenie końcowe sztuki i jej wartość etyczna. 


Gdyby w tej sztuce nie było innych 
postaci, tylko jedna Ludwika, tak narysowa- 
na, jak się nam w dramacie Zalewskiego 
przedstawia, toby ona jedna zdołała postawić 
nPrawa serca“ w szeregu pierwszorzędnych 
utworów scenicznych naszej epoki. Prawda, 
uczucie, siła dramatyczna składają się na 
nią 1 tworzą z niej postać, która, w pamięci 
widza trwać będzie. Obok niej z równą pra- 
wdą postawiony jest Leopold. W nim odbił 
się duch czasu, — to syn schyłku stulecia ; 
zimny, wyrachowany, obojętny na wszystko 
co nie jest pożytkiem, korzyścią.. E pur si 
muove! Budzi się i w nim zgnębione serce 
i Leopold upada ujarzmiony siłą, której ca- 
łem swem życiem zaprzeczyć usiłował. 


A inne drugorzędne postacie: Porajski, 
Traszak, Aneta? Wszystkie utrzymane w to- 
nie, wszystkie przyczyniają się do wybornej 
całości, przynoszą z sobą to bledsze, to żyw- 
sze odcienia, których potrzeba, aby główne 
barwy wyszły lepiej i wyraźniej. Z całego 
dramatu wieje duch, uczucie, siła — iskra 
boża talentu opromienia całość. 


Zaznaczyłem szczegół w odsłonie pierw- 
szej (w rozmowie Anety z Ludwiką) który, 
zdaniem mojem, jest błędem, osłabiającym 
wrażenie. Szczegół ten bez żadnej szkody 
dla treści zmienić lub zupełnie usunąć mo- 
żna. Widz, powtarzam, nie potrzebuje wiado- 
mości, za czyje pieniądze Ludwika odbywała 
studya medyczne w Paryżu. To co później 
czyni dla Anety, ratując Regiukę, lepiej 
gdyby czyniła z wyższych względów, nie w 
zamian za pieniądze. Wrażenie byłoby sil- 
niejsze. W trzech następujących aktach przy- 
dałyby się niektóre skrócenie dyalogów i mo- 
nologów, jak n. p., kormicznego wprawdzie, 
lecz zbyt długiego monologu Porajskiego w 
salonie Anety Wermer (akt II) lub monolo- 
gu tegoż Porajskiego w lesie (akt III). Szkoda 
również, iż autor nie przygotował dostatecznie 
widza do śmierci Leopolda... Kilku słowami 
w akcie poprzednim, n. p. w ciągu gwałto- 
wiej rozmowy jego z Ludwiką, w odsłonie 
III, możnaby zaznaczyć, iż on przewiduje 
sam taką katastrofę. że go pociąga pamięć 
samobójstwa ojea, że on zresztą, odepchnięty 
przez Ludwikę, innego wyjścia dla siebie nie 
widzi... Bez takiego przygotowania końcowa 
katastrofa dla ogółu widzów następuje nieco 
niespodziewanie... pomimo groźnego wystą- 
pienia obłąkanego Henryka. 


Oto są główne, mejem zdaniem, uster- 
ki, które wszakże nie osłabiają wcale ogól- 
nego, a silnego wrażenia. „Prawa serca* są 
dla dramatycznej literatury naszej znakomi- 
tym nabytkiem, a w dziele scenicznem Ka- 
zimierza Zalewskiego nowym tytułem do u- 
znania i zasług. Zaświadczyła teź o tem li- 
eznie zgromadzona publiczność, która nie 
szezędziła po każdym akcie oklasków. 


Przedstawienie wczorajsze — gdyby 
nie niektóre pamięciowe braki — było- 
by bez zarzutu. Na wszelką, bez za- 


strzeżeń pochwałę zasługuje p. Żelazowski 
w roli Leopolda. Schwycił wybornie ton, a 
utrzymał się w nim do końca. Zimny na po- 
zór i sztywny, a pełen namiętnej siły, któru 
chwilami wybucha, — był on wybornym 
przedstawicielem myśli autora. Leopold Wer- 
mer taki, jakiego nam przedstawił p. Żela- 
zowski, zostanie w pamięci widza na długo. 
Ludwiką była pani Żelazowska. Gra jej po- 
prawna i staranna, była może nieco za chło- 
dną. Ludwika w pierwszych scenach za mało 
miała niewieściego wdzięku w swej postawie 
i głosie, a potem za mało szczerej, drama- 
tycznej siły w chwilach gwałtowniejszych i 
za mało uczucia, gdy mówiła przed sobą o 
sobie. A wszystko to: wdzięk niewieści, głę- 
bokie uczucie, siła woli i siła namiętności, 
ma być w tej postaci, aby wyszła w ca- 


łej pelni. Doskonały typ  Porajskiego, 
rzucający blask szczerego uśmiechu na 
ponurą całość, stworzył pan Fiszer. 


Z wielką siłą dramatyczną przedstawił 
obłąkanego Henryka p. Chmieliński. Zasłu- 
żenie też należały mu się oklaski, którymi 
wczoraj wywoływała go publiczność. Pełną 
wdzięku Anetą była pani Stachowicz. Inne 
role: Henryka (p. Woleński), Juliusza Śliw- 
skiego ip. Trapszo), miss Wattson (pani O- 
trembowa), Józefa, sługi fabrycznego (p.Wy- 
socki — był doskonały!), Wojeiecha (p. Dę- 
bieki) odegrane były bez zarzutu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 


e PEN 


Wiedeń, 24 kwietnia. 


Na całej linii stagnacya i to we wszyst- 
kich prawie walorach. Oto w krótkich słowach 
najwierniejsze i najprawdziwsze sprawozdanie z 
naszej giełdy. Najgłówniejszym powodem tej sta- 
gnacyi jest obawa, że przy likwidacyi ultimowej 
stan gotówki znacznie się pogorszy, prolongacya 
będzie zatem natrafiała na pewne trudności. 
Ewentualność ta wstrzymywała spekulacyę od 
uskuteczniania większych zakupów, a nawet w 
dalszym przebiegu obrad rozwinęła się tenden- 
cya realizacyjna. Słabe notowania giełdy berliń- 
skiej, oraz zwyżka tutejszych i budapeszteńskich 
cen zboża, wpłynęły w znacznej mierze na ogólną 
baissę, pomimo, że targ nasz wszystkie prawie 
rzucane walory wykupił. Na samym końcu no- 
towań nadeszła z Australii wiadomość o zawie- 
szeniu wypłat przez największy bank w Sidney, 
założony z kapitałem 1'/, milionów funtów szter- 
lingów; przyczyniło się to ostatecznie do spadku 
kursów. Nawet Landerbanki zniżyły się 0 kilka- 
dziesiąt centów, pomimo rozgłaszanej wiadomości 
o zawarciu ugody w Londynie co do wprowa- 
dzenia na targ tamtejszy niedawno emitowanej 
pożyczki bułgarskiej, a nawet co do rzekomo już 
stworzonego Banku anglo-bułgarskiego. 

Nie małą konsternacyę wywołało w Berli- 
nie rozporządzenie ministra finansów Witte, że 
bankom warszawskim nie wolno wydawać rubli 
z przeznaczeniem na wywóz kuryerom zagrani- 
cznych banków. Dotąd rozporządzenie tyczyło się 
tylko pocztowych przesyłek; dziś zaostrzono zakaz 
do tego stopnia, że zagraniczne firmy, mające 
pozycye kredytowe w Warszawie. zmuszone będą 
przenieść je na inne rossyjskie targi, albo też 
kupować za to zboże, walory lub dewizy. Wsku- 
tek tego zawiadomiły banki warszawskie wszyst 
kich swoich zagranicznych korespondentów, że 
nie będą już wydawały trat w markach, gdyż 
nie mogą płacić rublami za swoje zobowiązania. 
Jakie przemiany i jakie w ogóle zagmatwanie 
handlowych stosunków tego rodzaju postępowanie 
wywołać może, dodawać nie trzeba. Zakaz ten 
spowodowała warszawska firma bankierska Na- 
thanson © Spółka, która agentowi berlińskiego 
"Towarzystwa handlowego wypłaciła przeszło 2 
miliony rubli. 


Izba handlowa i przemysłowa od- 
była wczoraj posiedzenie pod przewodni- 
ctwem wiceprezesa p. Piepesa, w nowym lo- 
kalu, umieszczonym w realności dawniej 
Biesiadeckich. Lokal składa się z czterech 
pokoi i obszernej sali obrad. Na wniosek p. 
(ubrynowieza uchwaliła Izba jednogłośnie 
odnieść się do e. k. Ministerstwa handlu z 
prośbą o wprowadzenie urzędowej nazwy 
polskiej „grosz* dla nowej monety zdaw- 
kowej, 

W sprawie zaprowadzenia handlu spi- 
rytusem wedle wagi, zgodziła się Izba. aże- 
by przez czas przejściowy dozwolony był 
handel i na miary i na wagi. 

W dalszym ciągu referował sekretarz 
sprawę reformy regulaminu i taryfy opłat 
dla fiakrów i dorożkarzy we Lwowie. Izba 
zgodziła się na zaprowadzenie dorożek paro- 
konnych z siedzeniem tylnem i przedniem, 
i równocześnie oświadczyła się za utrzymaniem 
dorożek jednokonnych, które mają zastąpić 
dotychczasowe dorożki drugiej klasy. Dorożki 
jednokonne będą posiadały tylko jedno sie- 
dzenie. Również zgodziła się lzba na nie- 
znaczne podwyższenie taryfy dla dwukon- 
nych dorożek, oraz na wprowadzenie jedno- 
lego ubrania dla dorożkarzy. 


Wiedeń, 25 kwietni clegram Ga- 
gety Lwowskiej), kwietnia. (Telegra 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeżnego: 3625 sztuk | 
i 501 zi chudego. opasowego, z paszy 

Razem 4126 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi nrzyna 
917 sztuk opasowychĄ -— © ERO 
26 sztuk chudych; z Bukowiny 109 sztuk o- 
pasowych. 

Ogółem przypędzono o 503 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. 

Targ był ożywiony. Ceny podniosły się 
przecięciowo o 50 et. do 1 zł. 

Nie sprzedano 55 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń 
skie woły opasowe po 52 2ł. — ct. do 57 
zł. — et., za towar przedni po 58 zł. — et. 
do 65 zł. — ct., wyjątkowo po — 24. — ct. 
do — zł. — ct, węgierskie woły opa- 
sowe po 50 zł. — et. do 58 zł, — Ct., za 
towar przedni 59 zł. — ct. do 62 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — et; 
z innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 58 zł, — et. do 59 zł. — ct, 
za towar przedni po 60 zł. — ct. do 64 zł. 
— ct, wyjątkowo po 66 zł. — et. do — 
4. — et; krowy po 28 zł. — et, do 32 zł. 
- et. stadniki po 25 zł. — ct. do 38 


zł. — et.; bawoły po — zł. — et. do —- zł. 
— et, woły po — zł. — ct. do — zł — 
et, za 100 kig. żywej wagi. 

Bydło chude po 50 zł. — et. 
zł, — et. za sztukę. 


do 105 


OSTATNIA POCZTA 


nad Zbruczem zachoro- 


W Podfilipiu 6 
na cholerę jedna osoba; 


wała dnia 21 b. m. 
pozostaje w kuracji. 

W Kudryńcach, jedna osoba dawniej 
wykazana, zmarła. Zresztą stan niezmienio- 
ny; żaden chory nie przybył. 

W Buczaczu zdarzył się jeden wypadek 
śmierci, bardzo podejrzanej natury. Dr. Kro- 
kiewiez wyjechał wczoraj do Buczacza, ce- 
lem zrobienia sekcyi. Badanie jest w toku. 


preneren "REZ 


Tutejsze dzienniki dowiadują się od p. 
Stanisława Szezepanowskiego, że doniesienie 
Czasu o zamierzonem przez niego złożeniu man- 
datu do Rady państwa polega na mylnej infor- 
macyi. P. Szezepanowski obejmuje wprawdzie 
we własny zarząd przedsiębiorstwo przemy- 
słowe w Peczeniżynie, eo jednakowoż nie 
skłoni go do wycofania się z życia publicz- 
nego. 


W Wiedniu obradował przez dwa dni 
powszechny wiec austryackich urzędników 
pocztowych ped przewodnictwem pocztmistrza 
Wenzla. Na porządku obrad znajdowała się 
sprawa polepszenia bytu urzędników poczto- 
wych i reorganizacya ustroju poczt wiejskich. 
W imieniu Ministerstwa handlu powitał zgro- 
madzonych radca Dworu Koch. 

Wiec uchwalił rezolucyę, która między 
inne.ni domaga się, by od 1 stycznia 1894 
podwyższono pobory pocztmistrzów i ekspe- 
dytorów o 20 pre. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
czeskiego przedłożono sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie regularnego zwoływa- 
nia Sejmu. Sprawozdanie projektuje grudzień, 
jako miesiące, w którym Sejm regularnie zwo- 
ływany być winien, oraz żąda, by miesiące 
styczeń i luty pozostawione były na zała- 
twienie spraw sejmowych. 

W Sejmie górno-austryackim ma się 
pojawić wniosek o uchwalenie bezpośrednie- 
go tajnego głosowania w kuryi małej wła 
sności. 


W Gracu wybuchł strejk murarzy Strej- 
kujący, w liczbie około 1200, usiłowali po- 
wstrzymać od pracy niebiorących udziału 
w bezrobociu, opornych zaś usiłowali zrzu- 
cać z rusztowań. Policya musiała wkroczyć. 
Trzech policyantów raniono kamieniami i do- 
piero żandarmerya przywróciła porządek. 
Gromady robotników, przeciągające ulicami, 
zostały rozprószone. W koszarach zarządzono 
pogotowie wojskowe. 


Z Pesztu donoszą, że węgierski mini- 
ster rolnictwa, hr. Bethlen, podczas ostatnie- 
go posłuchania u Najj. Pana, złożył Monar- 
sze obszerne sprawozdanie o planach rządu 
w kwestyi kolonizacyi, która obeenie uregu- 
lowana ma być w drodze ustawowej, w myśl 
projektu, jaki niebawem przedłożony zostanie 
Sejmowi. 

Z Berlina zapewniają, że wszystkie po- 
głoski o nieporozumieniach między kanele- 
rzem hr. Caprivim a ministrem wojny, Z po- 
wodu projektu wojskowego, są zupełnie bez- 
zasadne. 

Norddeutsche Allgemeine Zeitung po- 
twierdza, że cesarz dał już swoje przyzwole- 
nie do rozwiązania parlamentu na wypadek 
odrzucenia projektu reformy wojskowej. 


Rossyjskie ministerstwo wojny zarzą- 
dziło pospieszne wybudowanie lazaretów woj- 
skowych w Chełmie, Siedlcach i Łomży. | 

Generał - gubernator finlandzki ogłosił 
rozporządzenie , zawierające ostre napomnie - 
nie za artykuł, pomieszczony niedawno 
w dziennikach finlandzkich, w którym wy- 
stępowano przeciw władzy monarszej 1 ko- 
ściolowi prawosławnemu. Rozporządzenie koń- 
czy się zwrotem do redaktorów, grożącym 
użyciem surowych środków karnych w razie 
powtarzania się podobnych wykroczeń. 

Moskiewski oberpoliemajster Własowski 
otrzyma inne stanowisko. W Moskwie, jak 
krążą pogłoski, utworzona będzie posada na- 
czelnika miasta , którą ma objąć jarosławski 
gubernator Friede. 


Przy wspaniałej pogodzie, wśród rado- 
snego udziału ludu włoskiego i przy udziale 
licznych zastępów przybyłych do Rzymu z da- 
leka gości, odbywają się dalsze uroczystości 
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rzymskie. Dysonansem wśród nich była tylko 
owa petarda, która w nocy z piątku na so- 
botę eksplodowała na Kapitolu ; niewczesny 
objaw ze strony partyj przewrotowych, że i 
one żyją, tak, jakby kto mógł wątpić, iż złe 
może nie istnieć na świecie. Kiłka szyb i 
cokuł jednego ze słupów podtrzymujących 
gmach, pod którym wybuch nastąpił, są na 
szczęście jedyną jego ofiarą, 


rzekł, że pismo patryotów przedstawi prezy. 
dentowi Cleveland'owi. 


TELACRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 kwietnia. Najj. Pan od- 
wiedził wczoraj rossyjskiego ministra (łiersa 
w Grandhotelu o godzinie 5 po południu. 
Wizyta trwała kwadrans. 

O godzinie 2 po południu przyjął Najj. 
Pan serbskiego pułkownika Zdrawkowicza, 
który wręczył Najj. Panu własnoręczne pi- 
smo króla serbskiego, notyfikujące wstąpie- 
nie na tron. Audyencya trwała kwadrans. 

Wiedeń, 25 kwietnia. (Tel. pryw.) Na 
ostatnich wspólnych konferencyach ministe- 
ryalnych ułożony został wspólny budżet. 
W budżecie tym zostały uwzględnione wy- 
datki, spowodowane powiększeniem liczby 
oficerów, tudzież stanu kompanij o 9 żołnierzy, 
wreszcie także spowodowane powiększeniem 
artyleryi. Zwiększenie wydatków z tego ty- 
tułu wynosi 4 do 5 milionów złr., innych po- 
większeń nie będzie. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Hr. Kalnoky 
złożył wczoraj rossyjskiemu ministrowi dłuż- 
szą wizytę. Giers zamierza dzisiaj udać się 
w dalszą podróż do Petersburga. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Książę Łoba- 
now dał wczoraj obiad na cześć Giersa. Giers 
wyjeżdża dzisiaj w południe do Petersburga. 

Grac, 25 kwietnia. Liczba cieśli 
strejkujących wzrosła z 500 do 1400. Kilka 
pomniejszych grup strejkujących , które po- 
tworzyły się na ulicach, rozeszło się spokoj- 
nie na wezwanie policji. 

Budapeszt, 25 kwietnia. W Izbie de- 
putowanych, w dalszym toku rozprawy nad 
budżetem na rok 1898 oświadczył prezes mi- 
nistrów Wekerle wśród hucznych oklasków 
prawicy, że wkrótce wniesie do Izby kilka 
przedłożeń rządowych w przedmiocie refor- 
my kościelno-politycznej. Minister zaznaczył 
wielki postęp i rozwój Węgier na wszystkich 
polach, a szezególnie zaakcentował prawno- 
państwową samoistność Węgier. 

Budapeszt, 25 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Projekta ustaw o metrykach cywilnych, re- 
cepcyi żydów i wolności wyznań są już go- 
towe i zostaną w najbliższych dniach parla- 
mentowi przedłożone. i 

Budapeszt, 25 kwietnia, Przybyli tu 
ministrowie bułgarscy: Stambułow, Grekow i 
Petkow. 

Budapeszt, 25 kwietnia. Stambułow, 
Grekow i Petkow odjechali ztąd do Sofii. 

Ks. Kohl, który ks. prymasowi ocalił 
życie, otrzymał order Żelaznej korony kla- 
sy III. 

Berlin, 25 kwietnia. Komisya wojsko- 
wa przyjęła już sprawozdanie o reformie 
wojskowej i uchwaliła wyrazić sprawozdaw- 
cy, Groeberowi, podziękowanie. Ostatnie po- 
siedzenie wyznaczono na 26 b. m. Drugie 
czytanie przedłożenia wojskowego w pełnej 
Izbie nastąpi dnia 2 maja. 

Berlin, 25 kwietnia. Nordd. Allg. Zig. 
Zaprzecza twierdzeniu, jakoby cesarz pozosta- 
wił hr. Capriviemu wolną rękę do rozwiąza- 
nia parlamentu. 

Rzym, 25go kwietnia. Cesarstwo nie- 
mieecy zwiedzili Tivoli, willę Este i willę 
Adriana, poczem powrócili do Rzymu. 

Królestwo włoscy byli na festynie o- 
grodowym u ambasadora angielskiego. Fe- 
styn udał się nadzwyczajnie. 

Rzym, 25 kwietnia. (Zel. pryw ) W nie- 
dzielę przed wizytą u Ojca św., przy śniada- 
niu u pruskiego posła przy Watykanie, 
Bulowa, rozmawiał cesarz Wilhelm długo z 
siedzącym po jego prawicy kardynałem Le- 
dochowskim, darował*mu tabakierkę ze swoim 
portretem i pożegnał go słowy: Nicht wahr? 
Alles Gescheliene is verges:en ? 

Neapol, 25 kwietnia. W miejscowości 
Torre-A anunziata wybuchł pożar w kościele 
podczas nabożeństwa. Wskutek gwałtowne- 
go popłochu powstał tłok, w którym 13 osób 
uduszono na śmierć; wiele ludzi jest ran- 
nych. 

Londyn, 25 kwietnia. W Izbie gmin 
przedstawił kanclerz skarbu budżet państwo- 
wy, przyczem oświadczył, że zwyżka docho- 
dów w roku poprzednim wynosiła 20.000 
funtów szt. Preliminarz na rok następny wy- 
kazuje 91'/, milionów f. szt. w wydatkach 
zaś 89'/4, mil. w dochodach. W przemówie- 
niu swem podniósł kanclerz skarbu, że cią- 
gły wzrost podatku dochodowego jest naj- 
wymowniejszem świadectwem silnie wzmaga- 
ącego się kapitału i dobrobytu narodu. 


Sprawa tegorocznego budżetu francu- 
skiego nie jest jeszcze załatwioną i mini- 
strowi skarbu, panu Peytral, nie powiodło 
się dotąd doprowadzić do porozumienia w tej 
mierze pomiędzy senatem a Izbą deputowa- 
nych. 

Skarbowa komisya senatu odrzuciła 
rozdział budżetu, przyjęty przez Izbę, a do- 
tyczący nowej organizacyi kontroli na kole- 
jach żelaznych. Co do projektu podatku gieł- 
dowego, komisya przyjęła projekt Peytrala 
z bardzo małemi zmianami. Projekt komisyi 
nie uznaje oficyalnie kulisy giełdowej, lecz 
dopuszcza ją jedynie nieoficyalnie i domaga 
się, aby kulisyerami byli Francuzi z urodze- 
nia, lub przynajmniej naturalizowani Fran- 
cuzi. ZEE 

Bil o Home-rulu, przyjęty w drugiem 
czytaniu, będzie musiał przejść teraz przez 
cały alembik rozpraw szczegółowych i po- 
prawek. Dotychczas nie wniesiono żadnej 
poprawki — a będzie ich sporo. Odłożono 
je do ostatniego, trzeciego czytania; w dru- 
giem czytaniu chodziło jedynie o przyjęcie 
zasady samorządu dla Irlandyi. 

We czwartek odbyło się także w Lon- 
dynie wielkie zgromadzenie t. zw. „ligi 
pierwiosnka", stowarzyszenia politycznego, 
założonego na cześć Beacomsfielda i liczącego 
przeszło milion członków. Na zgromadzeniu 
tem wygłosił długą mowę lord Salisbury. 
Zapowiedział on, że „parowie* Anglii nigdy 
na projekt Gladstone'a się nie zgodzą. „Ni- 
gdy — mówił on -- nie byliśmy większem 
niebezpieczeństwem zagrożeni niż obeenie. 
Musimy przedewszystkiem bronić całości pań- 
stwa, która wnet zostałaby rozbitą, gdyby 
nieprzyjaźnie usposobiona Irlandya otrzymała 
samorząd. Idzie tutaj o wolność i państwo“. 

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, wzy- 
wającą wszystkich ezłonków ligi, aby wal- 
czyli przeciw projektowi Gladstone'a jako na- 
paści na całość państwa i wolność poddanych 
Anglii. 

W Anglii umarł w 67 roku życia zna- 
ny i znakomity mąż stanu lord Derby, poto- 
mek znakomitej rodziny. Zmarły, syn wielkie- 
go lorda Derby, przywódcy torysów, był kil- 
kuletnim ministrem spraw zagranicznych, o- 
statni raz w gabinecie Disraeli'ego, ale nie go- 
dząc się na tegoż energiczną politykę prze- 
ciw Rossyi, ustąpił miejsea margr. Salisbu- 
ry'emu. Lord Derby był raczej człowiekiem 
żywotnej myśli i pióra niż czynu. Pozostawia 
ogólny żal po sobie. 


Wiadontości, otrzymane w San Franci- 
sco z wysp Hawajskich zaznaczają, że dnia 
1 kwietnia zniesiony został z rozkazu komi- 
sarza Stanów Zjednoczonych północnej Ame- 
ryki protektorat Unii nad wyspami Hawaj- 
skiemi. Na gmachach publicznych zajęły 
znowu tlagi hawajskie miejsce flag amery- 
kańskich. Komisarz Stanów Zjednoczonych 
wydał nadto rozkaz, ażeby reszta wojsk ame- 
rykańskich, które wyłądowały na wyspach, 
wróciła na pokład amerykańskiego statku 
wojennego „Boston*. Powodem tego kroku 
jest podobno oświadczenie rządu Stanów Zje- 
dnoczonych, iż protektoratu nie uważa za 
potrzebny, że raczej sądzi, iż protektorat 
byiby w sprzeczności z dyplomatycznemi ro- 
kowaniami, które się toczą między dwoma 
krajami. Jednocześnie przecież nadmienił 
rząd waszyngtoński, iż Stany Zjednoczone nie 
dopuszczą żadnego mięszania się mocarstw 
trzecich do spraw hawajskich, ani też nie 
pozwolą na to, ażeby z którejkolwiek strony 
stawiane były trudności kontroli rządu tym- 
czasowego nad administracyą wysp Hawaj- 
skich. Postanowienie rządu waszyngtońskiego 
nastąpiło nagle i tak szybko wprowadzone 
zostało w wykonanie, iż pełnomocnik Stanów 
Zjednoczonych nie został poprzednio uwiado- 
miony o zniesieniu protektoratu i że rząd 
tymczasowy uprzedzony został o postanowie- 
niu rządn zaledwie na 24 godzin przed spe- 
łnionym faktem. Amerykańskie sfery polity- 
czne najbardziej obawiają wmięszania się Ja- 
ponii do spraw Hawajskich. Te obawy atoli 
oficerowie krzyżowca amerykańskiego „Nani- 
wa“, stojącego obecnie w porcie Honolulu, 
uważają za bezzasadne, i to samo twierdzi 
konsul japoński, który wszelako dodał, że 
rząd japoński zamierza domagać się przy- 
znania prawa wyborczego poddanym japoń- 
skim, na wyspach przebywającym. Liczba 
ich wynosi dwadzieścia kilka tysięcy dusz. 
Tego samego dnia, w którym zniesiono pro- 
tektorat Ameryki, wręczyło stowarzyszenie 
patryotów hawajskich komisarzowi amery- 
kańskiemu memoryał, upraszający o przy- 
wrócenię na tron królowej. Komisarz przy- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Telegramy zbożowe z d. 24 kwietnia. 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 15:50 do 15'80 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:87 do 7:89 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 15925 do —— zł., 
żyto —— do —— zł, spirytus 3680 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 46-60 fr. 


Hotel Imperial. 
PP, E. hr. Starzeńska z Warszawy, W. hr 
Michałowski z Krakowa, KE. hr. Chołojewski z Sąd 
Wiszni, F hr. Mycielski z Wiśoiowa, S. Jędrzejo 
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Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


wicz Z Jasionki, $ Sakowski FA Woysławia, S. Nie E NPEJE- HE EE T E T N 
R dzielski z Wieliczki, M, Torosiewicz z Putiatyniee hodząsiś SIE Els 5/5 S 52 NE) GEE 53883553 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi Dr. Ży vicki. Tarnopola. Dob wo warre E ES *|32 a Ewowa odchodzą: 5 ZEGE S 82 5E4 
i Z Krak . -| 6.01250; 901] 646 Do K 1011303] 536 56] 
ARE EO zai PP. M. i T E Muszyny-Kryniey via | | bom emiri | | |--| OAI 
Rzeszowa, E Klemensie zicz zGrybowa, Ł. Kwieciń- DARÓW - . a a L= L— |=] Sola. .saaam|-|— | - ANR 
SLI ze Stanałwowa , Z Podwołocz. i Brodów i Do Podwołocz. i Brodów | 
i 5 Ród T p. ady G — |257] %40) 721 — | — R głównego) — | — | 9411026] — |258 
ł otel Europejski. odwołocz. i Brodów | o Podwołocz. i Brodów <= 
nabyć można PP. J Eks A. zoba ze Skwarzawy F (nadworzecPodzameze)) — |245| 917| 655 — | —| (z Podzamcza) 310) — |10'02/10:52) — | — 
po cenie 2 zł. 60 et. w ekspedycyl | gr. Zoli z Krakowa, K. Barański z Sambora, Pr [Z Suczawy 1009| — | 756] 142 706; — Do Suczawy . . . .| 636) — | 956| 322/1056, — 
„Głazety Lwowskiej.‘ Komornicki z Równego A. Kóhller z Wiednia, K [7 Kimpolungu 1009| — | 7:56] — | — | — [Do Husiatyna via Halicz) 636| — | — | 322| — | — 
Zamiejscowi zecheą przysłać 2 zł. 10 Lóftler z Gera. >: ' jZ Radowiee 1009| — | 7:56] — 706; — |Do Słobody rungurskiej| 6:36) — | 95%; 8-22|1056 — 
ut., z których przypada 10 et. na opakowanie p SE 7 kry 4 10-03| — "eh = e — Po A mosielioy : f a — god — pa = 
i [ist t » r < À E Z Nowosielicy . . | — | —| 750 — 4 —|Do Eliboki R — | 953 — | — — 
a m fprzesyłamy tylko Za Zaproszenie do przedpłaty. Z Słobody rungurskiej 1009| — | — | 1:42 706| —|Do Radowiec . | 636] — | 955| — |1056 — 
miszczeniem należytości z góry. Za pobra- Şi; Z Husiatyna via Haliez|10-09| — | — | 1:42 — | — [Do Kimpolungu . . .| 636] —| — |322| — | — 
niem należytości nie przesyłamy Szema- | === Z M A e Pa kie aao- J S = 
H 3 m = 15|1U" > — 
tyzmu. i Przedpłata na GAZETĘ LWOW- z Sye Cana cje a 9-16] 2-35 — — |po$tryjai Stanisławowa B — [10-21] 7:41 
MR WOZY R TZ e DLA k h 5 s R TOR 
; : y, NowegoSącza, o Stryja, PŁawocznego, — 
Przyj echali do Lwowa , SKĄ Wynosi za drugie óćwierćrocze: oh, Stanisławo- T i = Miskoleza 
iejsĆ Zł. wa i Stryja . . .| — | —| 916] — , — | —| i Pesztu . . . . .| — | — | 616] — | 741) 
dnia 25 kwietnia. | A oi AA A Z om. Stanisławo- t Do Betea i n „|| E os 
i Z wa i Stryja . . | — | —| — | — 144] —|Do Sokala i Rawy ru- 
Hotel Zorża. pE Za MiGSIAG kwiecień : ZPesztu.Miskoleza.Mun- skiej 8 60 —|= | - |= 12.86 
PP. W. Biechoński z Gorlice, K. O z | ę ED 1 i Kaona, Rawocznego i 916] Pai Dw ag a: Godziny aa mA liczbami, wznaczają po- 
Uwiśla, P. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, J. hr. Xia- ; w miejscu zł. sio 8 s mos dl = 16] — pm) — ROPA od godz. 6 wieczór do 09 rano. | 
TNO RSE „ocz a CA Z Sokala i Bełaca -| — [=|= |Z = fál ost minl, © i giy zoga re Lwowie. "tagaj god Ti 
St. Zwoleki z Bryniee. pocztą I ZA. 30 Ci Z Sokala i Rawy ruskiej] — | —| — | — — Is'B2lw południe, zegar kolejowy wskuzuje godz, 11%! przed południem. 
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Cennik Twowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


|. _ płacą żądają 
2967.5 2977.5 — $ Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


EE i 
płacą żądają 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 


Ra 
Lwów, d. 25 kwietnia 1893. | Płacą żądają Koms Be eGOoKjej: Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . ——— — -| zł. 6 pr. w srebrze z r. 1884. 90.60 51.50 
ać walutą austr. Dnia 22 kwietnia 1893. Liwów-Czer. kol. l. po 200 zł. a. w. . 264 — 264.50 z r. 1884. 97.25 97.75 
ile Akcye za sztukę złr. et. złr. GL za kol. ha: aństw. po 200 zł. ws 1 > OE z r. 186ń . —— —= 
p SĄ zana 7 r pi x ż i . 0 s 200 zł. w. a. . LYS — > 15 7: = aa i 
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł mk. IS60 24 3 Dis pakóna: E | Kali rega 210 r a T 2D IB P W er.. 1065 10018 
BE Li, Gallo jo 200 A BO +2 -i SRA dhig państwa w bankuot, W Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 14350 
= EWY YZ -listopa - DD PIi jy zasta s , 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. 415 — BE 15 Medi. |. 98.55 987b 4. Listy zastawne losowane WSE 
2. List. zast. za 100 zł. | Jednolity dług państwa w srebrze à g I s p 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. [101 — 101 70 styczeń-lipiec A ać 98.20 98.40 | Ogólny rolniezo-kradytowy Zakład dla OE kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.— 201.50 
= » 5 pre. w. 4. kwiecień-październik . . . . . 98.20 98.40 Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre. . —— —— Jlarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.35 53. = 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 110 20i} Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 14875] Powsz. austr. zakł. kr, ziems. 4 pr. m Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 143. — 
Banku hipot. 4*/s pr. los. w 50 L Hoo — 100 X] , „ 1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 148 — 148.50] w złocie w 50L  . , . . 120.50 121. — o: po 10 zł. mik. T . . . —— —— 
Banku kraj. 4*/spr. w.a. los. w51 1. [100 50 101 20 p „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16650 16725] Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/, pr. osy miasta Krakowa po 20 zł. a. W. 24 — 24.50 
Tow. kred. galic. ziems. £pr. w. a. 3 | p, 1864 po 100 zł. 197.45 198 75 a. w. w 50L „+ «m 100. — 109.40 Poni miasta Lublany po *0 zł. 22.50 23.50 
I. emis. 98 — 28 7 n 1864 po 50 zł. 197.76 198.7 | nn non n PR 9880 99.60 Pn miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25 68. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. Renty Com. po 42 litr. austr. a —— p » | » , » premiowe po 8 pr. 116. — 116.50 Gz: ego po 40 zł. m. k . . . . 58.25 59.25 
los w 41'/ą lat &! 97 — 97 Oj} Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. ---— —.— | Uzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1970 20.20 
4i|ąpr. w. a. los. 52 1. $|100 60 101 20 Epe p oo 2.0 a olo a,6 c ABLGIU = non no» n WaW IL 0 [uk Gae ——= Fund, n, „weg. n po 5 zł . 13.— 13.40 
4pr. w. a. los. w561. Sf 97 — — —]| Austr. renta z4. wolna od podat. 4 pr. 117.05 117.25 ESEE. k ws: IK © e e. 164 — EE Arcyk. Rudolfa A 
g iare 5 z <z,- E a . W. à. PEE A To z — ANACEWEP 2 2) „ R =m 4) — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 5 po O0GUE pè ow U A O a o». oa alLa 968 — eaa a a e 69.25 70. - 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi a i p» ELR w s St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 6%— 69.— 
(daw. 5 pr.) ja pr. w. a . . S]— — —— 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne . . . . . . 100.20 106.70] Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.— 
De AaB, Dho Banku kraj. 4" pr. w. a. los. w B1! 1l. 100.50 101. | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. 141.75 143.— 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat “E — — j|] Bukowiny . 105.40 106 — į Obligi komunalne Banku krajowego no. n po 50 zł. a. w. 61— — 
4. Obligi za 100 zł. 2 Galicyi l : -< — ——] 5pr w. a. L emisyi . . . . . . —— —.—|Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 48.50 49.50 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 105 — — —]j Niższej Austryi - 109.75 pa Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 10125 102 25 | Windischgratza po 20 zł. m. k. . —— 18 — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. æ 96 90 97 G0]] Siedmiogrodu 14%, Sk. . —— —— i Banku aust. węg. 4, pr. . . . . . 100.30 101.— 23 
Bukow. fand. propin. 5 pr. w. a. 102 — —|| Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96.30 97.60 węa, an kred. ziem. ake. w 39 l. r: 4. Weksle (za 3 miesiące). 
Oblig. komunalne Banku krajo- wyl. po 5 pre. IWA. i | - 5 
wego 5 pr. w. a. I. em. . . —— — 3. Akcye. "aa" Boa ugly (L= GL BUIE GEAR z n. en = ies 
Komunalne Banku kraj: 5°% II. em. 1102 — — - PAT kawowa WAL Bawylmg Franki) Ad l P- e = RE 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . 104 50 — - i a. po % pr. 95.60 99. Hamburg zaio mark P 3 => Ma 
Pożyczki kr. 4"/ą pr. w. a. 100 i — — d Aopo at AE zł. emita A: A m TE || Londyn Zało szt - P. n. (BRR ke zk 
A kg 5 — —j| Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 342.5 .— a w" p. z - Sat. „122. 232,77 
Fo. > 4%/, ko onowej 95 80 96 56l] Niżno-austr. tow, p 500 zł | 657 — 665.-_| 5: Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż za 100 fr. . : 48.65. — 48,7). 
b. Losy miasta Krakowa . . 23 50 25 —J] Gal. banku hip. po 200zł. . . . . 4l55— —.— = 
i A A n Stanisławowa 35 — 38 —jj Gal. banku d. enaa a zł.200wpl. 40pr. —— =e] Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —— PoE SPO UR 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. |. . —.— — —; Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. . 5.77.— 5.79 — 
Dukat eesarski P 3 5 74 5 84 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 252.— 254, — | a 800 zł. 5 pr. w srebrze k o. == —— „ pełnej wagi 5.77.— 5.78. — 
Napoleondor . = 960 97 ff Bank austro-węgierski a 600 zł. .985— 987—1 Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/, 10060 101.60 | Korona . . . . = GAM 
Półlmperyał . . . . .- è 9 80 — ~|} Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . 296— v625 = a po 100 zł. „ 1857 „ 100.30 101.30] 20-frankówka R ç 9-71.5 — 973.— 
Rubel rossyjski srebrny . Rh 1 27.— 1 31.- || Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 373.— 374.—-| Kol. gal. Kar. 3 ud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał rar RZE 
ñ papierowy . . W 26.75 1 2775]] Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —— pos300FzZPRA Sp =- . o . 2 == —— || Talar związkowy - . ois o aoo — 4 SEA 
00 marek niemieckich . 5 | 59 60 60 20] Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— detto (Jarosław-Sokal) —-— —— | Srebro. > o o Wo © E oco c= 
é i J - WT [RU cw F u g W 
EDZE EE WA EHe U EB Z E ED da WY W. 
u połowy z 69315600 z 12|38 części realności | L. 875 l [2489 2—3] i L. 13100 . [2474 2—3] 
icytacye wyk. hip. l. 477 ks. gr. gm. kat. Stanisła- C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie Celem wydobycia na rzecz Izaaka 
u wów objętej, dłużnika Szimerla Almera wła- | 


L. 1057 [2525 2—8] | snej w gmachu sądowym w terminach dnia 
W Sądzie tutejszym odbędzie się na 
rośbę galic. Zakładu kredyt. ziemskiego w 
ME pidaci we Lwowie celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 200 zł. w' a. zpn. 
publiczna sprzedaż realności lwh. 90 i 249. 
ks. gr. gm. Siedliska objętych, dłużników  woż nie mżej dwóch trzecich części tejże. 
Tomasza Łątki i śp. Magdaleny z Janiezków | Cenę wywołania stanowi wartość Sza 
Łątczyny własnychw dwóch terminach a to; cunkowa tejże w kwocie 57 zł. 98 et. wa. 
dnia 14 czerwca 1893 i dnia 12 lipca 1898, przyjęta. 
każdym razemo 10 rano ma miejscu w To-| Wadyum wynosi 5 zł. 80 et. wa. 
chowie pod następującymi warunkami. Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
1) Cenę wywołania realności lwh. 90; ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusądo- 
stanowi kwota 250 zł. a dla realności lwh. | wej registraturze 
249 kwota 150 zł, wadyam co do pierw- | Niewiadomym wierzyciclom vstanowio: 
szej realności 25 zł., a do co drugiej 15 zł. į no kuratora w osobie adwokata Katzene- 
2) Na pierwszym terminie realności te | llenbogena z zastępstwem adwokata dr. 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za takowę | Hauslicha. 
sprzedane zostaną, na drugim także niżej | Stanistawów, 15 lutego 1898. 
ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 1|3 
części z ceny wywołania. 
3) Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciągi hipoteczne, protokół opisania przynale- 


żdym razem o godzinie 10 przed południem, 
a to w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, przy drugim ter- 
minie także niżej ceny wywołania, jednako- 


L. 776 [2372 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli w 

| sprawie Abrahama Leizora przeciw Micha- 

żności tego gospodarstwa przejrzeć można Í łowi Surmie o 64 zł 80 et. a. w. zpn. o- 

w registraturza sądowej. głasza, że dnia 18 lipca 1898 i 21 sierpnia 
Kuratorom dla wierzycieli późniejszych, { 1898 każdym razem o godzinie 10 przed 

którymby uchwała z rozpisaniem licytaeyi | południem odbędzie się w sądzie tutejszym 

lub późniejsza doręczoną nie została, usta- Į publiczna licytacya realności egzekuta poło- 

nowiono Józefa Skałonia. żonej w Starejsoli ocanionej na 445 zł. aw. 
Tuchów, dnia 28 marea 1898. Przy terminie pierwszym realność tylko 

| wyżej ceny szacunkowej przy drugim także 

L. 1415 : [2508 2 8]!i niżej ceny szacunkowej każdym razem naj- 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy í więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

podaje da wiadomości, że w celu zaspoko- Wadyum czyni 45 zł. a. w, 

jenia wierzytelności małcletnich spadkobier- C. k. Sąd powiatowy. 

ców Qiwii Steinfelsenowej Zacharyasza Stein Starasól, dnia 21 marca 1893 

felsen i Herscha Steinfelsen przeciw Schmer 

lowi Almer w kwocie 29 zł. 3 ct. wa. zpn. 

odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 


22 czerwca 1893 i dnia 13 lipca 1893 ka-| względnie tegoż masie spadkowej i Annie 


H 


| 
; 
| 


Drane wani NE 


w sprawie egzekucyjnej Bielskiej kasy o- 


Ackermana kwoty 19 zł. i 
szczędności PM, zł. zpn ogłasza się 


Boa publiczną łieytacyę  realnośc. 
l iobję:ej whl. 45 gminy Pleników na 210 zł. 
Zakowej o zapłacenie sumy 233 zł. 67 ct. oszacowanej do spadkobierców Hryńka Iwsi 
zpn. egzekucyjną sprzedaż realności w Bie- chów należącej na dzień 12 czerwca 1893 
lanach pod nk, 80 położonej iwh. 80 obję- na dzień 14 lipca 1893 każdym razem o 10 
tej egzekutów tu rzeczonych własnej w bu- godz. z rana, z tem że przy pierwszym ter- 
dynku sądowym w dwóch terminach dnia minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
30 czerwca i] sierpnia 1693 każdym razem przy drugim także poniżej takowej sprzedaż 
o godzinie 10 rano. 


O l tod | nastąpi. 
a wywołania Zł. Wadyum 10 pre. 
Wadyum 109 zł. | j 


) Í | |. , Kuratorem wierzycieli jest Antoni Hara- 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i; siewi 


mo cz. 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w | Reszta warunków są w tusądowej regi- 
registraturze, 


: straturze do przejrzenia. 
„., Kuratorem dla niewiadomych wierzy- Przemyślany, 10 grudnia 1892. 
cieli i interesowanych ustanowiono nota- 
ryusza Sporna w Kęt ch. 
Kęty, 14 stycznia 1898. 


L. 3082 


przeciw Wojciechowi Zakowi 


| 


L. 9114 [2369 2—3] 
| Dnia 9 czerwca i 14 lipca 1893 o godz. 
[1844 2—8] 10 z rana odbędzie się w tutejszym sądzie 
„C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie ; egzekucyjna licytacya realności Nr. 6 lwh. 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje-'6 w Niżowy położonej oraz realności lwh. 
nia wierzytelności w kwocie 140 zł. w. a.! 39 objętej, w Niżowy położenej, Jakóba i 
zpn. odbędzie się dnia 21 lipea 1893 i dnia | Miehała Dubielów względnie Jana Jarosza 
8 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie | własnej na pokrycie pretensyi Galie. Zakła- 
16 przed południem egzekucyjna sprzedaż (du kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
przez lieytacyę realności pod lwh. 180 w | Lwowie w kwocie 100 zł. zpn. 
Sulkowicach położonej dłużnika Michała | Cena wywołania realności lwh. 6 wy- 
Matlaka własnej. j nosi 175 zł., zaś realności lwh. 39 wynosi 75 
Cena wywolania 1024 zł. 50 ct. | a wadyum 17 zł. 50 et. względnie 7 zł. 
Wadyum 103 zł. 50 et. 
veszte warunków licytacyi i akt osza- | Resztę warunków można przejrzeć w 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- ; tutejszej registraturze. 
straturze. 0. k. Sąd powiatowy. 
C. k. Sąd powiatowy. Dobczyce, 5 lutego 1893. 
Andrychów, dnia 2 lutego 1898. 


L. 2022 [2589 1—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie- 
rzytelności gminy Kembłów w kwocie 42 zł. 
50 ct. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 24 maja 1893 i dnia 21 czerwca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż realności objętych wykazem 
L 7i 147 gminy Kembłów dłużnika Anto- 
niego Głaza własnych. 

Cena wywołania realności 1. 
3480 zł., a realności lw. 147, 250 zł 
Wadyum 348 zł i 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Mielec, dnia 28 marca 1898. 


w. 7, 


L. 6557 [2571 1—3] 

Na zaspokojenie sumy 1418 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realności 
realbności pod l. 7 w Zadzielsku położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej Herscha 
Nistla własnej na rzecz Banku wzajemnych 
ubezpieczeń „Slavia* w Pradze w dniach 25 
maja 1898 i 28 czerwca 1893 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 658 zł. 50 ct. w. a. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 


u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano Jana Jurkiewicza w Boryni. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. | 

Borynia, 31 grudnia 1892. 


L. 4308 [2575 1—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się dnia 23 
maja 1893 powyżej lub za cenę szacunkową 
zaś dnia 26 czerwca 1893 i poniżej takowej. 
zawsze o godz. 11 rano egzekucyjna licyta 
cya realności spadk. Maryi Zurakowskiej 
własnej wyk. hip. 1. 1490 Hankowice obję- 
tej na rzecz Berla Beinischa pto 140 zł. 
51 et. wa. 

Cena wywołania 40 zł. 

Wadyum 4 zł. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hip. wolno przejrzeć w registra- 
turze 

Kuratorem wierzycieli hipot. adw. dr. 


Rosenheck ze Sniatyna. 
niatyn, 24 marca 1893. 


L. 1378 [2583 1—3] 

Gmina miasta Sambora, licząca 
14324 mieszkańców a mająca stałej 
załogi wsejskowej przeszło 600 ludzi z 
siedzibą c. k. komendy werbowniczej 
77 pułku piechoty, tudzież dwóch ka- 
drów ułanów obrony krajowej i dwóch 
kadrów piechoty obrony krajowej, dalej 
c. k. Sądu obwodowego, ck. powiato- 
wej Dyrekcyi skarbu, c. k. Starostwa, 
c. k. wyższego Gimnazyum ck. Semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego i 8 
klasowej szkoły żeńskiej i 4 szkół lu- 
dowych, wydzierżawi prawo propina- 
oyi wódczanej, piwnej i miodowej na 
lat trzy a względnie sześć, tudzież 
prawo poboru krajowych opłat kon- 
sumcyjnych od piwa i trunków słodzo- 
nych na rok jeden od 1 stycznia 1894 
począwszy w drodze licytacyi, która 
odbędzie się dnia 24 maja 1893 o go- 
dzinie 10 przed południem w sali ra- 
dnej w Samborze. 

„ Warunki licytacyjne do przeglą- 
dnięcia w Magistracie miasta Sambora. 
Magistrat król. woln. miasta 

Sambor, dnia 20 kwietnia 1898. 


L. 2521 — 
C. k. Sąd powiatowy w wodzie 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi a to 17 rat po 
9 zł 75 ct. w. a i reszty kapitału 82 zł, 
81 ai wa. z należytościami dvzwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności [wh 54 i pg 
łowy realności wb. 13 gminy Chrząstów do 
spadkobierców FranciszkaļMarkowskiego Józe- 
fa i Katarzyny Ega Józefa i Jadwigi 
Móśrkowskich należących. | : 
Sprzedaż odbędzie DE Ach 
publiczną w Sądzie tutejszym W Ay 1898 
minach a mianowicie w dniu 12 maja 19%: 
i w dniu 16 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 
-_ Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2000 zł. i 100 zł. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 


? 


daną nie będzie, W drugim terminie nastą- | ciąg tabularny i akt oszacowania można w 


pi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofia- 
rowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące dla realności lwh. 54 gminy Ohrząstów 
2000 zł. dla połowy realności lwh. 13 gminy 
Chrząstów 100 zł. wa. l 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze Sądu powiatowego w Mielcu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 8 marca 1898, 


L. 8442 i AA [2576 1—3] 
Celem zaspokojenia wierzytelności Judy 


Kleina 50 zł. zostanie realność lk. 15 w 
Sozani wedle wyk. hip. 3 księgi gruntowej 
gm. Sozań Izaaka Dukareuzeilera własna dnia 
17 maja 1893 tylko wyżej lub za cenę wywo- 


łania i dnia 20 czerwca 1898 o godzinie 10 
przed południem także niżej ceny wywołania 
809 zł. wa sprzedaną. 

Zakład 30 zł. 90 ct wa, 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 21 listopada 1892 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którzyby 
o licytacyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora p. Maryanna Władyczyńskiego w 
Staremmieście i przez edykta. 

C. k Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 14 grudnia 1892, 


L. 1402 : [2515 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionee str. 
ogłasza, że przepiowadzi dnia 12 maja 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 14 czerwca 1898 nawet niżej takowej, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusową sprzedaż całego ciała 
hip whl. 884 i połowy ciała hip. wyk. hip. 
l. 879 gminy Kamionka st. objętych nieobję- 
tej masy spadkowej Grzegorza Lechniuka 
własnych na rzecz Stanisława Junika pto 
26 zł. 53'/, et. wa. zpn. 

Cena wywołania 552 zł. 

Wadyum 56 zł. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karola Lenartowicza 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kamionka st., d. 20 lutego 1898. 


L. 2275 [2516 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenie sumy 65 zł. 
13 et z przynależyt. odbędzie się na rzecz 
Józefa Habera w tutejszym sądzie sprzedaż 
posiadłości lwb. 637 gminy katastr. Kałusz 
gbiętej, dłużnika Kiryła Dobrzańskiego wła- 
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
4 maja 1893 i dnia 8 czerwca 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturza 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Stanecki. 

Wadyum wynosi 1 
kowej tj. kwotę 870 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 14 marca 1898. 


pre. ceny szacun- 


L. 2803 [2521 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 15 rat po 59 zł. 58 ct i 
reszty kapitału 752 zł. 35 et. w. a. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 408 
w Zborowie położnej, wedle wyk. hip. l. 
134 ks. gr. gm. Zborowa Kaspra Grygiera 
własnej w tutejszym c. k. Sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego w likwidacyi we Lwo- 
wie dnia 23 maja 1898 i dnia 20 czerwca 
1893 każdym razem o 9 godzinie przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania 1600 zł. wa. lub wyżej 
tejże zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedar , zostanie. ] 

Wadyum wynosi 109/, ceny wywołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg bipo 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 22 maja 1889 


L. 334 [2509 3—3] 

Na zaspokojenie sumy 25 zł. 867/, et. 
w. a. zpn. odbędzie się w sądzie tut. przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
powyższej wierzytelności na hipotekę służą- 
cej realności pod ld. 9 w Siaukach położo | 
nej, wedle wyk. hyp. 19 Semiona Fedycz- 


kanycza własnej na rzecz Samuela Weissa j; do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie zera własnej, 
16 zł. 20 et. wa. a to w gotowiźnie lub w | 200 zł. w. a. 


w dniach 17 maja 1893 i 22 czerwca 1898 | 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
Szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 485 zł. w a w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 dz, u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 


Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano Jana Jurkiewicza w Boryni. 


Resztę warunków lieytacyjnych, wy-: 


Gazeta Lwowska ar. 04 z dnia 26 kwietnia 1393, 


tus. registraturze przepisać, 
Borynia, 30 listopada 1892. 


L. 6741 [2518 3—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
zawiadamia że celem zaspokojenia sumy 
75 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Eugieniusza 
Rozwadowskiego w tymże sądzie sprzedaż 
1/3 części posiadłości lwh. 53) gminy kat. 
Koszary objętej dłużniczej masy ks. Jana 
Borowskiego własnej w dwóch terminach 
miawicie dnia 23 maja i; 12 czerwca 1893 
każdym razem o godz- 10 przed połud. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik. 

Cena szacunkowa 356 zł. 15 et. 

Wadyum wynosi 36 zł. wa. 

„ 0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 20 listopada 1892. 


L. 4284 : [2513 3—8] 

W sprawie egzekucyjnej kasy oszczę- 
dności miasta Kołomyi przeciw Mozesowi 
Majerowi Kramerowi o zapłacenie 2 rat po 
109 zł. 25 ct. 1 2225 zł. 52 ct. zpn. od- 
będzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności głuznikaj własnych wykazem hip 
1. 440 i 8043 gm. Horodenka objętych w 
terminach dnia 238 maja i dnia 8 lipca 1898 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie. 

Cena wywołania 6346 zł.62 et. 

Wadyum 634 zł. 66. 

Realności powyższe zostaną na pierw- 
szym terminie sprzedane łącznie za cenę 
wywołania lub wyżej, na drugim zaś ter- 
minie nawet niżej takowej, 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 23 marca 1893. 


L. 5062 [2522 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telnuści Michała i Justyny Juraszków w su- 
mie 400 zł. wa. z przynależytościami dozwo- 
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
whl. 389 ks gr. gm. kat. Strusina objętej 
do dłużników Jana i Katarzyny Bystrowskich 
należącej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyą publiczną w sądzie tut. w dwóch ter- 
minach, a mianowicie; w dniu 31 maia 1898 
iw dniu 2% czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 678 zł. wa. poniżej której w ter- 
minie pierwszym dobra sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 68 zł. i i 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 18 kwietnia 1893. 


L. 2165 [2540 2—3] 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 1 maja 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 7 czerwca 1893 
nawej poniżej takowej, licytacya realności 
l. 1080 według wyk. hip. 786 księgi grunt. 
dla gminy Nadwórna Samuela Aksla wła- 
snej na rzecz Izaka Kerna pto 211 zł. 50 et. 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 62 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
cznych ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Altera z Nadwórny. 

Nadwórna, 25 lutego 1898. 


L. 8697 [2535 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po 


celem ściągnięcia wierzytelności Marcina 
Bascika w kwocie 100 zł. ponowna publiczna 
lieytacya 1/4 części realności Nkons. 92 wyk. 
hip. 92 objętej, w Kozaeh położonej Jędrzeja 
Kuczki własnej pod warunkami już w tuts. 
obwieszczeniu z dnia 20 czerwca 1892 l. 
2150 wyszczególnionemi. 

Cenę wywołania stanowi kwota 435 zł. 

Wadyum 43 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Cieszyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 20 marca 1898. 


L 2087 [2541 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Stanisława Sygi pu- 
bliczną sprzedaż połowy posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 109 ks. grt. gm. Rytro Stani- 
sława Tokarczyka własnej na dniu 18 maja 
1893 i na dniu 21 czerwca 1898 o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 123 zł. wa. 

Wadyum 31 zł. wa. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 


Stary Sącz, dnia 28 lutego 1898. 


L. 1807 [2545 2—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Abra- 
hama Tennenbauma w kwocie 50 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod Nr. 8 w Ty- 
czynie położonej whl. 483 ks, gr. gminy 
kat. Tyczyn objętej na imię Wojciecha Za- 
biegłego zaintabulowanej wdniach 28 maja 
i 19 czerwca 1893 każdym raem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywełania 135 zł. 

Wadyum 13 zł, 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 11 marca 1893. 


L. 9104 [2547 2—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 25 maja i 30 czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano przymusową 
sprzedaż 1/8 z połowy realności Iwh. 37 
gminy Nieszkowice wielkie objętej dłużnika 
Franciszka Drożdża własnej na rzecz Józefa 
Mendla Eisena pto 10 zł. 

Cena wywołania 250 zł. 

adyum 25 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck. notaryuszzAleksander Runge w Wiśniczu. 

Wiśnicz, dnia 21 marca 1898. 


L. 2640 [2519 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż erlem zniesienia współwłasności 
realności l. wyk. hip. 626 i 1162 gminy 
kat. Potylier, odbędzie się w tutejszym są- 
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości Dwojry 
Zinger i wspólników własnej w dwóch ter- 
minach, mianowicie dnia 30 maja 1893 i 
dnia 26 czerwca 1898 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernfeld w Rawie. 

Wadyum wynosi 51 zł. 60 et. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rawa, dnia 23 marca 1898, 


L. 7247 [2517 2—38] 

W dniu 25 maja 1893 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie reli- 
cytacya połowy realności wyk. hip. 1. 520 
objętej w Magierowiea położonej Leisora El- 
nera własnej na zaspokojenie pretensyi Sary 
Estery Fenig w kwocie 141 zł. 97 et. zpn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 


| warunki licgtacyjne przejrzeć można w regi- 


daje do powszechnej wiadomości, iż celem ' straturze sądu tutejszego. 


ściągnięcia należytości w kwocie 23 zł. wa. | 
zpu. odbędzie się w budynku sądowym dnia; 


9 maja 1893 i dnia 6 czerwca 1893 o godz. 
10 przed południem publiczna sprzedaż 7/48 
części i 7/41 części realności położonej lwh. 
298 i 1012 ks. gr. gm. kat. Brzozów 
objętej Anny z Śliwińskich Dąbrowieckiej 
własnych 


pomocą sądowego ocenienia wynalazioną. 


Cheący ubiegać się przy licytacyi złożą 


papierach publicznych. 


Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- | 
nych ustanowiony został kuratorem adw. | 


dr. Festenburg z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

W Brzozowie, dnia 31 marca 1898. 


L. 13087 [2531 2—8] 
W dniach 18 maja i 30 czerwca 1893 


każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 


: prowadzi dnia 26 maja wzeledni 
Cena wywołania jest kwota 162 zł. za | J ględnie 20 


Niewiadomych wierzycieli jest kurato- 
rem Piotr Świderski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, dnia 31 grudnia 1892, 


L. 2484 i [2548 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
ipca 


1893 każdym razem o godzinie 10 rano 


: przymusową sprzedaż realności lwh. 574 gm. 


Wiśniez nowy objętej dłużnika „eizora Mūn- 
na rzecz Ryfki Mónzer pto 


Cena wywołania 560 zł. 
Wadyum 56 zł. wa. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 


| akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
i turze. 


| 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck. notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 
Wiśnicz, dnia 5 kwietnia 1893, 


L. 1562 [2570 2—8] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 4 maja 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 5 ezerwea 1893 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. hip. 65 i połowy wyk. 66 gminy 
Kisiów Feiwla Schwebera własnej na rzecz 
Bzyji Leiby Merzia pto 150 zł. 

Cena wywołania 532 zł. 30 et. 

Wadyum 58 zł 3 ct. JB 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. j 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem pana Grzegorza 
Lisowskiego. | 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 10 marca 1898. 


L. 2415 [2549 1-8] 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 25 maja względnie 6 lipca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności lwh., 14 gm. 
Kamyk objętej, dłużnika Jacentego Kowal- 
czyka własnej na rzecz Sary Kisen pto 
170 zł. wa. 

Cena wywołania 2240 zł. 

Wadyum 224 zł. f 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 1 
akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. 1= 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ek. notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wiśnicz, 17 marea 1898. 


L. 1286 [2569 1—3] 

C. k, Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do ORRE wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 120 zł. 
a. w. zpn. odbędzie się w budynku sądowym 
dnia 20 maja 1893 i dnia 26 czerwca 1893 
o godz. 10 przed poł. publiczna przymuso- 
wa sprzedaż połowy realności pod lk. 532 
w Brzozowie położonej whl. 629 ks. gr. gm. 
Brzozowa objętej, masy spadkowej p. Ję 
drzeja Kosztyły własnej. 

Ceną wywołania jest kwota 225 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona. 

Chcący ubiegać się przy licytacji zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
cie 22 zł. 50 et. a to w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. Jan Sko- 
wroński z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, dnia 27 lutego 1898. 


Konkursa. 
L. 6987 [2551 2—3] 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady przy żeńskich seminarysca 
nauezycielskich we Lwowie, w Krakowie i 
w Przemyślu. 

1) na jedną posadę nauczycielki do 
prowadzenia klasy szkoły ówiezeń w e. k. 
żeńskim seminaryum nauczycielskim w Kra- 
kowie; R 

2) na jedną posadę nauczycielki w cha- 
rakterze nauczycielki szkoły ćwiczeń w e. k. 
żeńskim seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie ; |" 

3) na jedną posadę nauczycielki do 
prowadzenia jednej klasy szkoły ćwiczeń z 
ruskim językiem wykładowym w c. k. żeń- 
skim seminaryum nauczycielskim we Lwowie; 

4) na jedną posadę nauczycielki w 
charakterze nauczycielki szkoły ćwiczeń w 
e. k. żeńskiem seminaryum nauczycielkiem w 
Przemyślu ; 

5) na jedną posadę nauczycielki do 
prowadzenia jednej klasy szkoły ćwiczeń w 
e. k. żeńskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Przemyślu. 

Do wszystkich tych posad są przywią- 
zane prawa i pobory, służące nauczycielom 
szkół ćwiczeń w c. k. seminaryach nauczy- 
eielskiceh na mocy ustawy. 

Od kandydatek, kompetających o te 
posady, wymaga się dowodów uzdolnienia 
na nauczycielkę szkół ludowych pospolitych 
i wydziałowych i odbytej przynajmniej pię- 
cioletniej praktyki w szkołach, a to z nastę- 
pująeymi szczegółowymi warunkami: 

a. Do otrzymania posady ad 1) potrze- 
bne jest uzdolnienie do szkół z językiem 
wykładowym polskim. Pierwszeństwo będą 
miały kandydatki, które wykażą, że w razie 

otrzeby będą mogły uczyć z dobrym skut- 

AR języka polskiego iub niemieckiego, 
geografii lub historyi a ewentualnie którego- 
kolwiek innego przedmiotu na kursach se- 
minaryum. 

b. Do utrzymania posady ad 2) potrzebne 
jest uzdolnienie do uczenia przedmiotów 
grupy drugiej (przyrodniczej) z językiem 
wykładowym polskim i ruskim, 

c. Do otrzymania posady ad 3) po 
trzebne jest uzdolnienie do szkół z językiem 
wykładowym ruskim z którejkolwiek grupy. 

d. Do utrzymania posady ad 4) potrze- 
bne jest przedewszystkiem uzdolnienie do 


? 


uczenia języka ruskiego i literatury ruskiej | do e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej 


w szkołach wydziałowych. 


w Krakowie najdalej do 80 maja 1888 r. 


e. Do utrzymania posady ad 5) potrze-| Z c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej 


bne jest uzdolnienie do szkół z językiem wy- 
kładowym polskim. Pierwszeństwo otrzyma- 
ją kandydatki, które wykażą, że w razie po- 
trzeby mogą uczyć z dobrym skutkiem na 
uki rysunków, kaligrafiii lub innego z obo- 
wiązkowych przedmiotów technicznych na 
kursach seminaryum. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i w wykaz służby odbytej należy 
wnosić do e. k. Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem władz przełożonych najdalej 
do dnia 20 maja 1898. 

Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1893. 


L. 20716 [2558 2—3] 
Konkurs na kilka posad oficyałów z 
płacą X. klasy rangi za kaucyą 600 zł. 
Posada skspedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w  Szczepanowie w powiecie 
Brzeskim za kontraktem służbowym i kaueyą 
w kwocie 200 zł. 
Płaca rocznych 150 zł. 
Ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

, W Nahaczowie w powiecie Jaworow- 
skim za kontraktem służbowym i kaucy 
200 zł. 

Płaca rocznych 100 zł. 
Ryczałt kaneelaryjny 24 zł. 
I wynagrodzenia 180 zł. 

. Za codziennego posłańca pieszego do 
Wielkich Ocz i napowrót. 

„ Podania należy wnieść najpóżniej do 9 
maja b. r we. k. Dyrekcji poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, 19 kwietnia 1898. 


L. 508 [2560 2—3] 
Miasto Wojnicz ogłasza konkurs 
na prowizoryczną posadę akuszerki od 


dnia 1 czerwca b. r. za roczną pensyę 
120 zł. 


Podania udokumentowane do 15 
maja b. r. 


Zwierzchność gminy 

Wojniez, 17 kwietnia 1898. 

L. 6429 [2592 1—3] 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela starszego w e. k. semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Rzeszowie 
i na takąż posadę w e. k. seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Stanisławowie. 

` Z każdą z tych posad połączona jest 
piaca etatowa w kwocie rocznej tysiąca 
(1000) zł. w. a. wraz z przepisanym ustawą 
dodatkiem aktywalnym w kwocie rocznej 
dwustu pięćdziesięciu (250) zł. w. a. i z pra- 
wem do pobierania dodatków pięcioletnich. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
wykazać się mają kwalifikacyą nauczycielską 
przynajmniej do szkół wydziałowych a to do 
nauczania historyi naturalnej i gospodarstwa 
wiejskiego, tudzież odpowiednią praktyką w 
zawodzie nauczycielskim. Nadto winni kan- 
dydaci ubiegający się o posadę w Stanisła- 
wowie wykazać się dokładną znajomością 
języka ruskiego. Fel 

Pierwszeństwo mieć będą kompetenci, 
którzy wykażą się kwalifikacyą do udziela- 
nia nauki gospodarstwa wiejskiego w szko- 
łach agronomicznych w myśl rozporządzenia 
Pana Ministra wyznań i oświecenia z d. 5 
kwietnia 1890 do l. 1051689. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum c. k Ra- 
dy szkolnej krajowej najdalej do dnia 20 
maja 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 16 kwietnia 1898. 


L. 686 [2557 1—3] 

C. k. Rada szkolna okręgowa zamiejska 
w Krakowie rozpisuje niniejszem konkurs 
celem stałego obsadzenia posad : 

1) młodszych nauczycieli w dwuklaso- 
wych szkołach w Krowodrzy z roczną płacą 
300 zł. i dodatkiem miejscowym niewliczo- 
nym do emerytury w kwocie 100 zł. Woło- 
wiecach, Wyciążach oraz w 8 klasowej szko- 
le w Liszkach z roczną płacą po 500 zł. 

2) posad nauczycielskich w jednokłaso- 
wych szkołach: w Dojazdowie z roczną pła- 
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem, w Gie- 
bułtowie z roczną płacą 3800 zł. w co wli- 
cza się czysty dochód z gruutu szkolnego 
w kwocie i2 zł. 50 ct. oraz z wolnem po- 
mieszkaniem w Kobylanach z roczną płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem, w Mniko- 
wie z roczną płacą 300 zł. w co wlicza się 
czysty dochód z gruntu w kwocie 12 zł. 
30 et. i wolnem pomieszkaniem w Prusach 
z roczną płacą 800 zł. i wolnem pomieszka- 
niem, w Pleszowie z roczną płacą 300 zł i 
wolnem pomieszkaniem. 

Kandydaci ubiegający się o jedną z 
powyższych posad winni wnieść podania 
należycie udokumentowane z dołączeniem 
tabeli kwalifikacyjnej i wykazu służby za 
pośrednictwem swoich władz przełożonych 
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K. 19342 


W Krakowie, dnia 20 kwietnia 1898. 


Kurateie. 
[2505 3—3] 


C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że tus. 
uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 19842 nsd 
umysłowo chorą Natalią z Miejskich Wichań- 
ską z Tyśmienicy zawieszoną została kura- 
tela a jej kuratorem Filemon Wichański u. 
stanowiony został. 

Stanisławów, dnia 11 lutego 1898. 


L. 15023 [2514 8—3] 
Jakob Przytocki syn Franka z Kolanek 
uznany głupkowatym. 
Kuratorem Michał Prymat. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 25 października 1892. 


L. 2472 [2544 1-- 3] 
W miejsce Szymona Torskiego usta- 
nawia się dla uznanego za marnotrawcę 
Józefa Koroblowskiego, kuratorem Jana Ko- 
roblowskiego z Sądowej Wiszni 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 24 marca 1898. 


L. 1865 [2524 1—3] 
Dla umysłowo niedołężnej Rozalii Kę- 
dzior z Siemiechowa córki Jana w i Julii 
ustanowiony został Paweł Bałut w Siemie- 
chowie kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, dnia 30 marea 1893 r. 


L. 4988 [2591 1—3] 

Laurenty Harasymezuk z Kopytowa u- 
znany marnotrawcą. 

Kuratorem jego Jóźko Papicha z Ko- 
pytowa. 

Sokal, 29 marca 1898. 


Upadłości. 
L. 3787 [2572 1—8] 
W masie konkursowej Markusa Her- 
scha Grauera w Lisku wyznacza się do spraw- 
dzenia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
termin likwidacyjny na dzień 19 maja 1893 
o godz. 10 rano, w sądzie i o tem wierzy- 
cieli sią zawiadamia. 
Lisko, dnia 15 kwietnia 1893. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. 8135 i [2562] 

C. k. krajowy Sąd jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi orzekł w ślad $. 
493 pk., że zamieszczony w nr. 104 dzien- 
nika „Kurjer Polski“ na stronicy 1 w łamie 
4 ustęp artykułu pod napisem „Butga 
rya w Wiedniu“ poczynający się od słów 
„Car przypomina coś niecoś Józefa lI.“ a 
kończący się słowy „niż dzisiejszej Bułgaryi 
przyjętej w Wiedniu“ zawiera znamiona 
zbrodni obrazy członków domu cesarskiego 
z $ 64 uk. i występek z $$ 491 i 493 uk., 
tudzież, że dalsze rozpowszechnianie tego ar- 
tykułu zostaje zakazanem. 

Kraków, 20 kwietnia 1893. 


L. 8108 | [2561] 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi orzekł w ślad $. 
493 pk., że ulotne pismo drukowe pod ty- 
tułem „Nadchodzi dzień* wiersz Zygmunta 
L. drukowane w drukarni związkowej w Kra- 
kowie wydane nakładem Naprzoda zawieru 
w całej swej osnowie znamiona występku z 
$. 302 uk., tudzież, że dalsze rozpowsze- 
chnianie tego pisma drukowego zostaje za- 
bronionem. 

Kraków, 20 kwietnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 225 [2543 2-8] 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że do tegoż sądu dnia 11 sty- 
cznia 1898 do l. 225 wnieśli Leib i Ruchla 
Kisterowie przeciw Jerzemu i Annie Dyhda- 
łom ewentualnie ich sukcessorom lub pra- 
wonabywcom pozew o uznanie prawa wła- 
sności do połowy realności pod nr. 553 
wyk. hip. l. 588 z księgi gruntowej dla gmi- 
ny Sądowa Wisznia objętej lub zapłacenie 
500 zł. z pn. na który to pozew wyzna- 
ezono termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 25 kwietnia 1898 o godzinie 9 przed 
południem. | 

Gdy miejsee pobytu pozwanych Jerze- 
go i Anny Dyhdałów, ewentualnie ich spad- 
kobierców lub prawonabyweów nie jest wia- 


dome, zostałydła nich p. Włodzimierz Stron- 
czak ze Sądowej Wiszni kuratorem ustano- 
wiony. 

Wzywa się zatem Jerzego i Annę Dyh- 
dałów, tudzież ich spadkobierców lub prawo- 
nabywców, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczy- 
li lub też innego zastępeę sobie obrali i te- 
goż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą. 

Sądowa Wisznia, 10 marca 1898. 


L. 18102 777 [2556 2—8] 
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Adolfowi Ka- 
hanemu, ze przeciw niemu został dnia 15 
kwietnia 1893 do l. 18102 na rzecz Izaka 
Safrana wydanym nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 300 zł. zpn. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Adolfa Ka- 
hanego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Obmińskieco 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Święcickiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się więc zatem Adolfa Kaha- 
nego aby, ustanowionemu kuratorowi służą- 
ce środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sokie obrał gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 15 kwietnia 1898, 


[2553 2—3] 
P. dr. Bogumił recte Rachmiel Liebes- 
mann wpisany został z dniem 15 kwietnia 
1893 na listę adwokatów z siedzibą w Sta- 
nisławowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1893. 


L 1635 [2559 2—3] 

Niniejszem podaje się do publi- 
cznej wiadomości, że w myśl $. 30 
ust. o repr. pow. zamknięcia rachun- 
ków funduszów powiatowych za r. 1892 
do publicznego przejrzenia w kance- 
laryi Wydziału powiatowego wyłożone 
zostały. 

Z Wydziału powiatowego 
W Dolinie, d. 16 kwietnia 1893. 


L. 4061 [2472 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta- 
nawia adw. dr. Michnika kuratorem niewia- 
domej z miejsca pobytu Katarzyny ze Stru- 
zików Wydrowej z powodu potrzeby odstą- 
pienia pod kolej gruntu z realności wyk. 
hip. |. 149 gminy Bochnia. 

Bochnia, 28 marca 1893. 


L. 3102 [2542 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Ziigmana, że Salamon 
Ziigman wniósł do tutejszego e. k. sądu dnia 
24 lutego 1898 do l. 38102 przeciw niemu 
i tow. pozew o uznanie praw własności do 
1/7 części realności w Sokalu wykazem 2450 
objętej, i że na pozew ten termin na dzień 
1 maja 1898 o godzinie © rano wyznaczony 
został. 

Wzywa się zatem Jakóba Ziigmana aby 
na pierwszym terminie albo sam, lub też 
przez swego pełnomocnika się stawił, lub 
też bliższe informacye ustanowionemu dlań 
kuratorowi adwokatowi drowi Wejdzie w So- 
kalu udzielił, inaczej bowiem rozprawa z ku- 
ratorem tegoż przeprowadzoną zostanie. 

Sokal, 31 marca 1803. 


L. 1786 [2528 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Stanisława i Barbarę Nowaków, że w spra- 
wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyt. ziem- 
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw nim 
poto 250 zł. z pn. z powodu wniesionej 
przeciw nim prośby egzekucyjnej de praes. 
8 października 1892 l. 6480 o egzekucyjną 
licytacyę realności lwh. 229 i 238 w Sie- 
dliskach ustanowiony został dla nich kura- 
torem Antoni Wiśniowski z Siedlisk i te. 
muż dalsze rezolucye w tej sprawie doręcza- 


ne będą. 
Tuchów, dnia 30 marca 1898. 
L. 18197 [2414 1—8] 


C. k Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
iż dnia 29 listopada 1886 zmarła Maryanna 
Wietcha w Staromieściu bez pozostawienia 
ostatniej woli. Tutejszy sąd nieznając poby- 
tu Stanisława Wietehego brata zmarłej, wzy- 
wa go, aby w przeciągu roku jednego, li- 
cząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzica- 
mi zgłaszającymi się i kuratorem Janen 
Wietchem dla niego ustanov'ionym. 

Rzeszów, 22 marca 1893. 


AR 


L. 27821 g : [2579] : 

W myśl postanowień $ 13 rozporzą- | 
dzenia ek. Namiestnika Galiegi z 2i sier- 
pnia 1890 (Dz. u. k. nr. 39) ogłasza ek. Na- 
miestnictwo dla rzeki Soły i jej dorzecza 
razem z temi dawnemi łożyskami i odnoga- 
mi, które się z nią łączą, chociażhy peryo- 
dycznie, w sposób dla przepływu ryb przy- 
datny, następujący ostateczny podział i roz- 
graniczenie rewirów rybackich. | 

[szy Rew:r obejmujący potok Cicha ze 
wszystkimi dopływami od źródła do ujścia 
aż do tego punktu potoku Cicha, w którym 
granica gminy Ujsoły styka się z granicą 

miny Rajczy, uznaje się Za rewir własny 
C. W. Najdostojniejszego Areyksięcia Al- 

hta. i 
e ligi Rewir obejmujący potok Rycerkę 
od źródła do tego punktu, w którym grani- 
ca gminy Rycerka dolna styka się z graulcą 
gminy Rajczy, wraz z wszelkimi dopływami 
od źródła do ujścia, tudzież część rzeki Soły, 
o ile ta rzeka płynie w obrębie gminy Ry- 
cerki dolnej wraz z dopływami tej prze- 
strzeni, uznaje się za rewir dzierżawny. 

llei Rawir obejmujący źródła potoku 
Soły i eały bieg tej rzeki wraz z dopływa- 
mi w obrębie gminy Sól, tudzież, potok Czar- 
na wraz z dopływami uznaje się Za rewir 
dzierżawny. e ZIE 

IVty Rewir obejmujący rzekę Sołę i po 
toki Rycerka i Cicha w obrębie gminy Raj- 
czy, uznaje się Zà rewir własny W. Teodora 
Primavesiego. . ! 

Viy Ba obejmujący rzekę Sołę i 
potok Kamesznicę w obrębie gminy Milówki 
wraz z dopływami od żródła do ujścia, rze- 
kę Sołę i potok Zabnicę w obrębie gminy 
Cisiec, rzekę Sołę w obrębie gmin Cięcina 
i Wieprz wraz z dopływami, o ile dopływy 
te znajdują się w granicach tych gmin, u 
znaje się jako rewir własny J. 0. W. Naj 
dostojniejszego A reyksięcia Albrechta. 

VIty Rewi obejmujący rzekę Sołę w 
obrębie gmin: Zabłocie, Żywiec, Zarzecze, 
Zadziele, Tresna. Czernichów, Międzybrodzie 
wraz z potokiem Leśna, o ile potok ten pły- 
nie w obrębie g:alny Zabłocie, potok. Kosza- 
rawę, 0 ile płynie w obrębie gminy Żywiec, 
potok Łękawkę, o ile płynie w obrębie gmi 


tele i potoki Żylea i Kalna, o ile 
Mng w obrębie gminy Zarzecze, uznaje się 
za rewir dzierżaw ny. 


VIlmy Rewir obejmujący rzekę Sołę. 
o ile płynie w obrębie gmin Międzybrodzie, 
Lipnik, Międzybrodzie Kobiernice i Porąbka 
z dopływami w obrębie tych gmin, uznaje 
się za rewir dzierżawny, | l 
Vilimy Re+ir obejmujący rzekę Sułę, 
o ile płynie w obrębie gmin Kobiernice, 
Kenty, Hecznarowice i Nowawieś z d'pły- 
wami w obrębie tych gmin, uznaje się ża 
rewir dzierżawny. 

IXty Rewir obejmujący rzekę Sołę W 
obrębie gmin Bielany, Łęki, Skidzin, Grojec, 
Rajsko, Oświęcim , Kluczuikowice, Babice i 
Broszkowice wraz z dopływami w obrębie 
tych gmin aż do ujścia do Wisły, uznaje Się 
za rewir dzierżawny. 

Xty Rewir obejmujący potok Kame 
sznieę w obrębie gminy Kamesznicy % do- 
pływami jego od Źródła do ujścia, uznaje 
się za rewir dzierżawny. : ; 

XIty Rewir obejmujący potok Zabnieę 
z jego dopływami w obrębie gminy Żabni- 
cy, uznaje się za rewir dzierżawny. 

XIity Rewir obejmujący potok Leśna. 
o ile płynie w obrębie gmin Lipowa I Le- 
éna wraz z dopływami i inne potoki, o ile 
płyną w obrębie tych gmin, uznaje się za 
rewir dzierżawny. i 

XIIIty Rewir obejmujący potok Kosza- 
rawę w obrębie gmin Jeleśnia, Przyborów 
i Koszarawa , potok Krzyżowa, w obrębie 
gmin Korbielów, Krzyżowa i Jeleśnia I po- 
tok Sopotnia w obrębie gmin Sopotnia wiel- 
ka i Sopotnia mała wraz z ich dopływami 
od żródła do ujścia, uznaje się za rewir 
dzierżawny. i 

XIVty Rewir obejmujący potok Zylea 
i potok Kalna z dopływami, o ile płyną w 
obrębie gminy Łodygowicy, uznaje się za 
rowir dzierżewny. . 

XVty Rewir obejmujące potok Żylea 
wraz z dopływami w obrębie gmin Rybarzo- 
wice, Buczkowice i Szczyrk, uznaje się za 
rewir dzierża wny. l 

XVIty Rewir obejmujący potok Łeka- 
wka, o ile płynie w obrębia gmin Oezków, 
Moszczanica, Rychwałd, Gilowice, Slemień i 
Kocoń wraz z dopływami od Źródła do uj- 
ścia. tudzież potok Kocierz z dopływami, o 
ile, płynie w obrębie gmin Łękawiea, Kocierz 
i ŚZAANA przeciw powyższemu podzią» 
łowi i rozgraniezeniu rewirów rybackich, 
ke jiegi w ciągu dni 60ciu od 
mogą być wniesione ad 
dnia następującego po dniu, OE AN 
Gazecie urzędowej co do rewirow PYVI w 
WEB, XI. XII, XIL XIV i og 
RR alarostwie w Żywcu, s co du TEWIKÓW 
VII, VII. IX i XV w ek starostwie W Bia- 
łej, które to starostwa są władzami lej in- 
stancyi dla tych rewirów. £ 

Zażalenia te będą przedłożone ck. Na- 
miestnictwu celem zasiągnięcia decyzy! WYS. 
ck. Ministerstwa rolnictwa. 


Oznajmia się wreszcie, że wcielenie 
do rewirów, sztucznych zbiorników z woda- 
mi rewiru się łączących, względnie decyzya 
w toku instaneyi o tem lub o zamknięciu 
tych zbiorników, nastąpi na żądanie intere- 
sowanych po ukończeniu czynności tworze- 
nia rewirów. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 1} kwietnia 1893. 


L. 8101 [2555 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niecbeenemu Adolfowi Ka- 
hanemu, że przeciw niemu został dnia 15 
kwietnia 1893 doł. 18101 na rzecz Efroima 
Neumanna wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Adolfa Ka- 
hanegu nie jesi wiadome ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Obmińskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Święcickiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Adolfa Kahanego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko 
dliwe sam sobie przypisze 

We Lwowie, 15 kwietnia 1893. 


L. 18100 12554 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Adolfowi Ka- 
hanemu, że przeciw niemu został dnia 15 
kwietnia 1893 do 1. 18100 na rzecz Chai 
Sary Neumann wydanym nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 1000 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Adolfa Ka- 
hanego nie jest wiadome ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Obmińskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Święciekiego 
i wspomiany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Adolfa Kahanego, 
aby ustanowionemu kurśtorowi służąca do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępeę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 15 kwietnia 1893. 


L. 3018 [2469 2— 3] 
C. k Sad obwodowy w Stanisławowie 
wzywa niniejszem posiadacza zatraconej ksią- 
żeczki wkładkowej Stanisławowskiej kasy 
oszczędności ur. 2786 pierwotnie na kwotę 
BI4 zł. 82 ct. w. a. opiewającej a z dniem 
1 stycznia 1693 kwotę 930 zł. 74 ct. w. a. 
wynoszącej, na imię oddziału towarzystwa 
tatrzańskiego w Stanisławowie wystawionej, 
ażeby książeczkę tę tem pewniej w wrzecią- 
gu sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogło- 
szenia niniejszego edyktu tutejszemu e. k. 
sądowi obwodowemu przedłużył, ile że w ra- 
zie przeciwnym takowa za pozbawioną wszel- 
kiej mocy uważaną będzie a wydawca tejże 
do żadnego wcale wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie obowiązanym nie kędzie. 
Stanisławów, dnia 4 marca 1898, 


L. 2124 [2507 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia Ardrzeja Przybysławski:+ go, Annę 
z Przybysławskich Radziszeską, Ksawerę z 
Przybysławskich Sarnecką i Józefę z Niżyń- 
skich Sieprawską intabulowanych współwła 
šcicieli majętności „Michałówka“ jako ze 
życia i miejsca pobytu niewadomych, że w 
sprawie przekazania kapitału wynagrodzenia 
za zniesione prawo propinacyi w majętności 
rzeczonej, i sprostowania wpsu na karcie 
A. wyk hip. 1. 229 obejmującego majętność 
tabularną Michałówka w ten sposób, że nia 
właściciel całej tej majętności tylko Jan 
Daszkiewicz jako faktyczny posiadacz tej 
majętności: całego prawa propinacyjnego ma 
prawo do wynagrodzenia w pieniądzach za 
zniesione prawo propinacyj, termin do przesłu- 
chania wyżej wymienionych współwłaścicieli 
na dzień 27 kwietnia 1893 o godzinie 10 
z rana wyznaczony, i że dla nich kurator 
w osobie adwokata dr foszniowa, ze zastęp- 
stwem przez adwokata dr. Łnczakowskiego 
ustanowiony został. Mają przeto wspomnia- 
nemu kuratorowi należytą informacyę udzie- 
lié lub innego zastępcę prawnego sobie 
obrać, gdyż niepomyślne skutki sami sobie 
przypiszą. 
i Tarnopol, 4 marca 1893. 
L. 18204 po" [2511 1—3] 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Simehego Thumina, Herscha Thumina I Leji 
Thumin spadkobierców po Mojżeszu Thumin 
ustanawia się kuratora dr. Markusa adwo 
kata w Horodence w celu doręczenia tymże 
uchwału z dnia 30 grudnia 1889 l. 7089 
przyznającej spadek po Mojżeszu Tbuminie. 
E Niewiadomych spadkobierców wzywa 
się, ażeby podali kuratorowi dowody ku obro- 
nie;spraw swoich, ewentualnie u niego peł- 
nomoenika ustanowili. 
, Że. k.Sądu powiatowego. 
Horodenka, dnia 9 lutego 1893. 
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Czerwone wina. 
z Erlau 


można dostać u dr. Pawła Danilo- 
wics'a, starszego fizyka komitatowego 
w Erlau na Węgrzech. Najmniejsza 
ilość jeden hektoliter. Od 1 stycznia 
1893 także 56 litrów. Ceny za litr zł 
1, 1.50 także 2 zł. Przy obstalunkach 
poprzednia przesyłka połowy ceny t.j. 
50 pre. się żąda. Za naturalność i naj- 
lepszą jakość wina ręczy się. 
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Słabość męska 


skutki szezególniej tajnych grzechów młudości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwałe usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 


Dr. Retau'a 


Ochrona własna 


Ceva wydania polskiego zł. 1. 

Cena wydania niemieckiego sł. 2. 
Tysiące znalazło w viej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
załeconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Ve!lags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]) 2 


ia 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie. 


L. 19508 


Ogloszenie. ” 


Rada Nadzoreza Towarzystwa zaliezkowego 
w Łańcucie 
zaprasza członków na 


XV. Walne zgromadzenie 
które odbędzie się w dniu 12 maja 1893 o 
godzinie 11 przed południem w biórach To- 

warzystwa. 
Porządek dzienny: 

1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1892. 

= 2. Wniosek komisyi kontrolującej o u- 
dzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków za rok 1893. 

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie 
rozdziału czystego zysku ($$. 30 41 63 i 64 
statutu.) 

4. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi i 2 
zastępców 

5. Uzupełniające wybory do Rady nad- 
zorezej, do prawomocności uchwał w Sprz- 
wach powyżej wymienionym porządki: m 
dziennym objętych, wystarcza każda ihkść 
zebranych członków. 

6. Gdyby sprawdzoną została ilość 
członków wymagana $. 5L statutu natenczas 
przyjdzie pod obrady dodatkowy punkt zmia- 
na $ 113! statutu. 

Z Rady Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 

W Łańcucie, dnia 18 kwietnia 1898. 
Antoni Zabielski w. r. Józef Kellerman w. r. 

sekretarz, prezes, 

NB. Zamknięcie rachunków za rok 1893 
służy ezłonkom do przejrzenia w biórze To- 
warzystwa w godzinach urzędowych. 

Wstęp na zgromadzenie dozwolony 
członkom za okazaniem książeczki udzia- 
łowej. 

Stanowczy głos przy uchwałach i wy- 
borach mają członkowie, którzy przynajmniej 
jeden udział (:0 zł) do kasy Towarzystwa 


wpłacili ($. 10 lit. a. statutu.) 


(2681) 


Rozpisanie ofert. 


W drodze publicznego konkursu, jest do rozdania dostawa i postawienie 
rogatek kolejowych dla linii kolei państwowej Stanisławów - Woronianka. 

Dostawa obejmuje około 30 par rogatek ręcznych i 90 par rogatek me- 
chanicznych wraz z dzwonkami jakoteż 66 kilometrów przewodu drutowego. 

Rozdanie nastąpi na podstawie cen jednostkowych z uwzględnieniem o- 
fert odnoszących się do dostawy całkowitej. 

Bliższe warunki do wnoszenia ofert, można przeglądnąć w c. k. general- 
nej Dyrekcyi austr. kolei państw. we Wiedniu (XV. Westbahnhof, biuro 2 a) 
jakoteż w inspektoracie dla utrzymania kolei przy e. k. Dyrekcyi ruchu we 


Lwowie (budynek Nr. 2). 


Odnośne oferty mają być wniesione najdalej do 24 maja r. b. 12 godzina 
w południe na ręce podpisanej Dyrekcji. 


Wiedeń, w kwietniu 1893. 


C. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
"SEM 2, 86 2 Lo 


Dwudziesteszóste 
(zwyczajne) 


Zgromadzenie Walne 
Akcyonaryuszów pierwszej węgiersko - galicyjskiej 
kolei żelaznej, 


odbędzie się we środę dnia 24 maja 1893 o godzinie 10 
przed południem we Wiedniu w sali klubu austryackich 


urzędników kolejowych (I. 


Eschenbachgasse Nr. 11). 


Porządek dzienny: 
|. Sprawozdanie rady zawiadowczej eo do czynności i rachunku rocznego 


za rok 1892. 


2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do kontroli rachunków za r. 1892. 


3. Wybór do rady zawiadowczej. 


4. Wybór wydziału rewizyjnego do kontroli rachunków na rok 1893. 

Panowie akcyonaryusze, posiadający przynajmniej 25 sztuk akcyi i chcący 
wykonywać prawo głosowania, mają w myśl $$. 25 i 26 statutów akcye swoje 
najpóźniej do wtorku 16 maja (1893 do godziny dwunastej w południe) w li- 
kwidaturze e. k. generalnej Dyrekcyi austryaekich kolei państwowych we Wie- 
dniu (Ffnfhaus, Schónbrunnerstrasse 6,) albo w likwidaturze c. k. uprz. aust. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Wiedniu (I. Am Hof b) złożyć. 

Złożenie to nastąpić ma za pomocą dwóch przez podającego podpisanych 


konsygnacyj. 


Formularzy takich konsygnacyj dostać można bezpłatnie przy wzmiankos» 


wanych miejscach depozytowych 


Jeden egzemplarz konsygnacyi otrzymuje składający razem z kartą legi- 


tymacyjną dla zgromadzenia walnego. 


Za zwrotem tej konsygnacyi następuje wydanie złożonych akcyj po ukoń- 


czeniu zgromadzenia walnego. 


Akcyonaryusze mogą prawo głosowania wykonywać osobiście, albo też 


przez pełnomocnika. 


Nikomu nie wolno zastępywać więcej niż 50 głosów. 


Wiedeń, 19 kwietnia 1898. 


Rada zawiadowcza, 


(Za przedruk nie płaci się). 
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poleca firma handlowa 


Farby suche i olejne, KOSY, KAJ -eoi Czop 1843 
Lwow, ul. Żólkiewska 1l. 2, "Am 


1640. i masę do Ti p 
Polita $ 


Drobne ogłoszenia zh 


642 


raratowa GEEK AZJACI ETATY 
I | cygaretowe £ ame e g 


Zakład wodoleczniczy koło Lwowa 


od wyrazu petitem centa, tłastym 
petitem 2 centy. 
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowzym dziale po 1 cenaie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa ke 


nieklejone ! 
z najlepszej bibułki francuskiej 


a AWK | 1000 sztuk od I zł. 330 
Materace drucianne do łóżek po zł. 12.50 | poleca F Niż | K Lwów, (poczta Lwów) ! 
poleca Piotr Ohrząstowski, handel i |o Fabryka | jl (W [60 hotel Zorza, Pięć piątrowych murow nych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia tak dzia- 


łów leczniczych jak i pomieszań (w wielkiej części z werandami i balkonami) wedle naj- 
nosszych wymogów. Wyborna obfita woda źródlana, masaż, elektryzowarie, inhalacye, 
gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i innu wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale 
w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym 
iw lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarsyskie. Omni- 
bus kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa, Skromne warunki, Biiższy h informaeyj udziela i zamówienia przyjmuje 


Zarząd zakładu wodoleczniczego „Marjówka”. 


lazny we Lwowie, plac a Opak nwanie gratis. Przy odbiorze * 000 sztuk franko. ' 


(naprzeciw Katedry). 


10101010. 


Sławne na całym świecie 


klatawskie gożdziki cudowne 


wszędzie, gdzie były na wystawach, tylko 
pierwszymi nagrodami ozdabianemi, w Wie- 


OZ 


Najlepsze pończochy 
skarpetki i pończoszki 
poleca 
ANTONI GUDIENS 
Lwów, plac Maryacki 8. 


617 


dniu 1892 czterema wielkiemi srebrnemi me- 
dalami, 3 nagrody honorowe w złocie i sre 
brze — Poleeam moje wielkie o silnych ko- 
rzeniach, tego roku ua pewno kwsitnące goź- 
dziki, » to 12 gatunkó v 


579 5 


ro 2 zł. 50 ct., 25 
50 gatunków 9 zł. 50 ot., *100 
gatunków 18 zł, te same w piękuej mięsza 
ninie 100 sztuk 8 zł., 50 sztuk 4 zł. 50 et.. 
dalej bogaty wybór renomowanych pelargonij 
wszelkiego rodzaju, fuksyj, róż 1 georginij. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


Józef Walter, 
specyaluy chodowea goździków w Kłatiau. 
545 


rodzajó z 5 zł, 


4 o Wyłączny skład dla „atej Galicji 
orygin. pługów, siewników 
i innych wyrobów 


Rud. Sacka w Plagwitz pod [stó 
u §. A. Bubera Synów we Lwowie, 


ulica Jagiellońska I 13. 


420 220B Mał mo nam A -a me o M m 


BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem‘‘ 
Lwów, plac św. Ducha 
(W. Teatraina i. 6 naprzeciw głównego odwaa. 


432 
:u), 
poleca w wiel- 
+im wyborze i po 


f; cenach najtań- 
We wszystkich księgarniach na skiadzie ! szych : o WA Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko. 

2-.centowa kiąckie, SR (Lwów Impressa) 519 
BIBLIOTEKA POWSZECHNA |. gidze darostry, | ZZA ==— "Za det. sów wieczoj AM 
i ciepłowierze. Urządzenie dzwoików śle AR 3 | Za 4 et. BO Si o W | rach 

Każdy numer 12 centów. Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj- Najlepsze | o 25 minu 

zawiera : taniej, Zamówienia z prowinegi załatwiam odwrotnie mater e | kąpiel ją "dat 

Dzieła najlepszych autorów polskich | | „NNS rye B a 
i obcych. | i na ubrania, kamg:ruy, szewiot, gunie, nie : gb ę lub 
Senzacyine przemakalne suknie mys iwskie, m:terye dia kanapke Z aparatem 


| 
| 
| 
| 
| 


Dotąd przeszło 70 numerów. 
$zezagółowa katalogi gratis i franko 


Również wyszły w tem wydaniu: 
Nr. 35—33. dr. M. M. Czy mówisz pan po fran: 
cusku? cena 48 et. 
Nr. 39—42. dr. M. M. Czy mówis: pan no nie- 
miecku ? cena 48 er. 


Obydwa podtę:.niki zawierające rozmówki 
na wszelkie okoliczności, oraz gramatyczkę — 
ułożone praktycznie i jasno — polecamy pra- 

gnącym prędko nauczyć się obcych języków. 


W odobnej oprawie w płótno: 
WILKOŃSKI ramoty i ramotki, (z portret.) 6 
tomików w 1 tomie 1 zł, w 2 tomach 1 zł. 20 et. 
GOETHE, Faust, przekł. Jenikego (z port.) 70 et. 


Wydawnictwa księgarni 


Zukerkandla 


Tutki nieklejone 


„SANITAS“ 


zwatą dr. Brunsa 
- odpowiadają wszelkim wymogom 
hygienicznym. 
Wata odiłuszczona znajdująca się w 
każdej tutce „Sanitas* wsiąka tłusty 
i szkodliwy. sok tytoniu, tak że papier 
regularnie i smacznie się pali i prze- 
szkadza wpadnięcin części tytoniowych 
przez karton (muusztuk) do ust. 
1000 tutek „Sanitas“ w eleganc- 
kich pudełkach zł. 1,80. Zamówie- 
nie nad 3000 sztuk wysyła franko. 
Skład komisowy francuskich 


tażdego caiu i wszelkie nowości w mate= 

ryach na suknie damskie na wiosnę i late 

wszystko w uajnowszem wikonaniu u*na ie za 

u jieprze co do jakości I po najtańszych ce- 

nach febrpcznsch do-tareza Sam na metry 
także osobom prywatnym. 

Skład c. k. uprzyw fabryki znazomitych su 
kień i ma eryi z owezej wsłny 
MAURYCY SCHWARZ 
Zwittau. Morawa. 

Wzory franko, uznasia z wszysskich 
klas społecznych, urzędów, biór. 


Dla panów krawców bardzo ładne É 


księgi wzorów niefrankowanych. 615 


Klozety pokojowe po 2i. 


ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
plaszanne lakierowane 
wanny cjnkowe pułą- 
czone z tuszem, poko- 
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjpDe. 
9, łodownie 
pokojowe polis erowane. 


F. BOURDON ” 


Lwów. ulica Jagiellońska |. 9. 
Na żądani” 6eas:ki gratis i franko 


S. Kelsen w Wiedniu 


przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca 


tutek „Sanitas“ 648 
w Złoczowie. «s» fi LNOVI, piar Kapittliy | 9 kluzety, rury klozetowe, zlewy, zupełne 
=r a 0. a urządzeria kąvielowe dla 'ry- == 
Dla amatorów fotogra fi saa TAS" watnych pomieszkań, patento- kr 
ł ziesię 1 dyplomy dwa TR 
wszelkie przybory ; || uznania za niezrównane w;roby kosmetyczne wana hermetyczne zamkn iĘGIA 
jako to: JE i toaletowe. A kanałowe, zam :nięcia wstrzy- 
papier | PUDR KSIĄŻĘCY. mujące fetory 
albuminowy i Znakomite powodzenie i wziętość tego pu- stssoarach 
g „| dru, są najlepszym dowodem jego niesorównanej pissoar ac 
celuidynowy, i f dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wysta- > yd rs h 
Ą ~ H wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me- 1 WO Ocliągąć 
ciecze, szkła, i RE. zasługi, jakiemi a A RNN naj- i t d 
chemikalia JEES E moialiejnych. przymiesich, Jeatto maj | 
Pi d. ||ozystsza i na delikatu „sza mączka roślinna, 


mają na składzie 
po najtańszych | 
cenach 


Hameli Feigel | 


_ Lwów, ul. al. Kopernika 22 AŻ 


Najlepsze tutki nieklejone 


LA COMETE 


pod ochroną prawa do 1. 1973. 

Tutki nieklejone „La Comete“ wyrabia 
się maszynami franeuskiemi najlepszego sy- 
stemu i mają następujące zalety: 

1 Wąziutki szew nie prujący się pod- 
ozas napychania ; 
2. najlepsza bibulka francuska. 

1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20. 
Zamawiający 5000 dostaje franko. 
Łaskawe zlecenia przyjmują 


Bracia Elster 


we Lwowie, 
Fabryka: plas Gołuchowskich 2. 
Filie: ulica Syktuska l. 3. 


| 
| 
| 


i 


i 


plac Kapitu ny 1. 3. 649 |: 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do bygieuieznego upiększe enia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 cot, całe 
L zł., z łabędzikiem złr. 150 Różowy dla bion- 
dynek i kredowy dla zzatynek i bruuetek, može 
pudełko po 70 ent., większe sir. 1920. z łahedzi- 
siim złe 1:60. 


babie FIIOŁKOWA. 


mie RÓ 9 RIA a Br 
P SOYYO -powe. 

Twar : i - „bisla i wydolikaca do 
tego stopuia, że jako $: -odek, toaletowo -hygieni 
ezny został odszezególniony medalami zasługi na 
wystawach przyrodniczo - lekarskich w Krako- 
wie i we Lwówie. Cena 1 zł. w. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatn=ścią 
i nader przyjemnym zapasbem, łagodnie wpływa 


na naskórek, zapobiega  pierzehnieniu rąk i t a- 
rzy, bardzo ' dokładnie OCZYSZCZA skórę Ustwa 
piegi i żółto-brunatne piamy z twarzy. 

Cena 60 ent. 


"JAN IHNATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowie, ulica Ko- 

peruika l. 3,, ul. Halicka róg Bolimów — 

Filie: w Krakowie Sukiennice 1 20 j 
w Czerniaweach Ryn:k 2. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


TERE WŁ. J. i Weber) 


CG 


pu- 


-e no W TWA r 


RE z fabryki papieru J. Fiałkowakich. 


Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny 


Ru FL Lt al Kwik L 


Konkurs. 


W obrębie dóbr pod zarządem podpisanej Administracyi będą- 
cych jest do obsadzenia kilka posad praktykantów rachunkowych 
z roczną płacą 420 zł. pomieszkaniem kawalerskiem i opałem. 

Posady te nadane zostaną kaudydatom stanu wolnego z ukoń- 
czonymi studyami szkół Średnich, wykazującym się nadto świade- 
ctwem fizycznego uzdolnienia względnie paszportem wojskowym. 

Pierwszeństwo mają kandydaci ze świadectwami złożonego e- 
gzaminu z rachunkowości państwowej. 

Podania wnosić należy po koniec kwietnia b. r. pod adresem. 


Administracya dóbr JW. hr. Potockich w Krzeszowicach. 


